gif r. 


kiej tygodniowy: | 


Łódź, 


Na [24, 


Czw. św. Jakóba B. 

Piąt. św. Marcelina 

Sob. św Erazma. 

Niedz Zesł. DuchaŚ, | 
Pon. Świąteczny. 

Wt. św. Norberta B. 

Sr św. Roberta Op. 


Cene prenumaraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6 k. 


Półrocznie „3 „ — 


Kwartalnie , Ł „ 50 Wschód sł: godz, 3 m 46 


Rok XM. 


- ROZWÓJ 


+ (dni ik polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny I literacki, ilustrowany 


Czwartek, dnia 1 ozerwca 1911 roku. 
Kantory: wiecny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w Pabianionoh u'p. Teodora Minkej 


œ Zgierzu, w aptece p. 


tka. 


Mlesięczn, „- „ 50] Zachód al.: CZA 8 3 | 
Odnossanie, 10 k PAC 
Ą z 
Egz. pojedyńczy 3 k POALE 
Z przecyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop.40 Redakoya 
Półrocznie 3 „ 70 w Łodal, 
ZAGRANICĄ: | f “s 
Miesięcznie „ 1 10, nis.Eraniaxno 
Nr. telefonu 595. 
CENA OGŁOSZEŃ: adesł przed tekstem 


a wiersz petitowy. 


po 20 kop. 


Za dołączenie prospektów 6 


50 kop. za wiersz pot, Zwyczsjno ogłosz 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy 
jłoszenia 2 kop. od wyrazu (dia poszukujących pracy po 1'/, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. R. 
je ogłosz po Op, yr p uje: ge pi Aia Marzy. ARTYKUŁY p. oklamy 


lag a 3 miejsce. 
rologi 
bez oznaczenia honoraryum Rodacy zważa 


Kedakior lub jego zastępca przyjmują interesantow codziennie, ż wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


a 
! Koncert w ogrodzie 
TEATR LETNI 


MANNTEUFFEL 


EG” Wyszedł z draka Nà 3 nowego pisma 


„TRUBADUR WARSZAWS (> 


Żądać wszędzie. 


pa 
s! O Wzaje Pomocy Fral 
Pracowników Przemysłowo = netectak 
gub. Piotrkowskiej A, 
ma zaszczyt zawiadomić je p. Stowarzyszonych i 
Rodziny, że podczas nadchodzących Zielonych Świąt orz 
dza trzydniową zbiorową wycieczkę do Ojcowa. Li { 
ze stacyi Lódź-Kaliska (specyalnym wagonem do O! 
kasza) w sobotę d. 3go czerwca o godz. 6 m. 20 wiecz. 
Zapisy przyjmuje oraz informacyi adziela do piątku 
włącznie od 8 do 10 wieczorem w lokala Rie: 
nia (Piotrkowska 120) przewodniczący wycieczki p. M. 
Malinowski. Liczba uczestników ograniczona. W razie 
braka kompleta z pośród Stowarzyszonych w wycieczce 
mogą przyjąć udział i osoby postronne przez członków 
wprowadzone, Koszt wycieczki (przejazd koleją, końmi, 
noclegi i całodzienne utrzymanie na miejsca) 12 rabli 
od Stowerzyszonych i 13 rb. ze wprowadzonych osób. 
2020 Z poważani: 


jem Zarząd. 


Znakomity środek odżywozy 


REFIR K. ŻYCKIEGO 


EGKIE 
apteka W. DAMIELECKIEGO. 
Łódź, Piotrko! ja Nk 130, tel. 12-93. 423r | 
Wobec nieuczciwej konkarencyi, podającej swój niea= 
dolny prodakt za kefir „yckiego, zawiadamiamy Szanow= 
nych Odbiorców, iż kefir nasz ekspedyujemy wyłącz= 
nie we fiaszkach firmowych i zawsze z oty= 
kietą IL Życkiego. z Żyd | 


K. Życki. 


Młodzieniec (chrześcijanin) 
z ładnym charakterem pisma otrzyma zaag w insty 
tucyi bankowej, jako pomocnik bachaltera. Wymagana 
znajomość bachalteryi. Szczegółowe oferty można skła” 
dać w administracyi „Rozwoju” e dnia 5 GA b. 
dla „Wzajemnego Kredyłu 


Dr. med. Leyherg 


powrócił. | 


Ro w ogrodzie | 


miczna, 
a 
ge 
EJ 


BRISE EMAL 


ED: sarean TPAR i 
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| Sąd szwajcara o niemcach. 


Przed niedawnym czasem gazety niemieckie 
skarżyły się gorzko, iż świat cały jest przeciwko 
nim, że wszyscy sąsiedzi są im niechętni lub wro- 
dzy, że nikt nie szczędzi niemeom potępień na 
każdym kroku. 
jawną mieżyczliwość szwaicarom. Pytano się ich 
z gniewem: za co, dlaczego jesteście przeciwko 
nam? 

W opowiedzi na to zabral glos p. Ed. Ros- 
sier w „Gazette de Lausanne“, która najczęśc. 
i najsurowiej krytykuje postępowanie Niemiec. 

Odpowiedź bardzo jasna i bardzo ciekawa. 

My, szwsjcarzy, jako szwajcarzy, nie mamy 
żadnego powodu skarżyć się ani na naród nie- 
miecki, ani na cesarstwo niemieckie. Miewamy 
różne zatargi sąsiedzkie — tych uniknąć niepo- 
dobna nigdy. Aleśmy je zawsze załatwili polu- 
bownie, prawnie. Ani razu się nie zdarzyło, 
ażeby wojowniczy cesarz Wilhelm II zabrzęknął 
w stosunku do nas szablą, ażeby nam ktokolwiek 
przypomniał o potędze Niemiec. 

Od ójeów naszych — pisze Rosssler — wio- 
$ dzieliśmy o dobrym narodzie niemieckim, prostym, 


Szczególniej ostro wymawiano ! 


Czwartek i Czerwca 


OTWARCIE TEATRU LETNIEGO 


tylko pierwszorzędne atrakcye a mianowicie: 

jj Wilhelmin: Z „Holenderscy śpiewacy i tancerze” + „Stolison i Lilly“, Pantomina ko- 

5 Boules“ wykonywających sceny z życia wschodniego, zwani Ali-Ba-Ba, 
Kretona, psy tresowane, Towarzystwo akrobatów „Onras*, 


Koncert pod przewodnictwem kapelmistrza Jana Schirmera. 


| serdecznym. Ale przyszla wielka wojna, wielkie | 


| teum(y, ziściły się marzenia wieków calych — 
ziściło się zjednoczenie; i Niemcy wsiąpily w bar- 
dzo niebezpieczny zawsze okres pewności siebie, 
fanfaronady. Czują się najsiłniejszemi orężnie, 
więc są pewne, że wola ich panować winna, a 
| wszystkie pozadania spel się muszą. 

Ta — nie gdziejudziej — szukac należy po 
wodu niechęci powszechnej. 

1 młodsze pokolenie szwajearów zna Niemcy. 
I ono szukało wiedzy w doskonałych uniwerzy 
tetach niemieckich, pracowało w muzeach, w bi- 
bliotekach święwmie zorganizowanych.  Bratało się 


„Kwartet wirtuozów“, „Towarzystwo 


z kolegami niemcami podczas sporów naukowych 
| przy wyboruem piwie, ale zawsze gdzieś za ja- 
kimá węgłom zabrzmiała fanfara wojenne, ukazy- 
wały się szeregi żolnierstwa i ponure figury ofi 
cerów, owsniętych w plaszcze, butne, brutalne, 
samowladue — władcy! 

Niemcy współczesne nie pamiętają o obowiąz- 
kach względem ludzkości, jakie nakłada pwo: 
dzenie i potęga. Nie s4 pierwiastkiem dobro- 
czynnym, nie popierają sprawiedliwości, ani po- 
stępu. 

Szwajcarzy nie ohcą, ani mogą pozostawać 
na stanowisku samiolubnem wlasnego interesu, 
własnego zadowolenia. Im blizkie i drogie są in: 
teresy wszechludzkie, 

Niemcy są powodem głównym tego ciężaru, 
który gniecie Europę — militaryzmu. Ou nio- 
tylko gniecie: om mąci pojęcia, on ladzi znie» 
prawia. 

Niemcy uważają, że po oderwaniu gwałtem 
Lotaryngii | AJzacyi od Francyi, w tejże chwili 
wszyscy Alzatczycy mają święty obowiązek czuć 
się niemcami, szczęśliwymi | damnymi ze zmiany 
ojczyzny. Gorliwymi patryotami! Domagają się 
tego od nich. Cóż robic? Niemcom niema spo 
sobu tego zabronić, ale i oni zabronić nie mogą, 
że gdzieindziej myślą i sądzą iaaczej. Szożegól 
niej w Szwajcaryi, która nie zna u siebie gwałtu, 
w której krzywda narodowa nie istnieje. 

Poddani króla pruskiego mogą być powni, że 
przeciw polakom wolnu używać środków anti- 
kulturalnych, obrażających uczucia sprawiedliwo 
ści; robio z prawa narzędzie ucisku i upośledze- 
nia. Ozlosió nienawiść za zasadę, za cnotę. Może 
nawet są szczerzy. Ale w Szwajcaryi mie wolno 
podzielać takiego zaślepienia, Szwajcarya musi 
poiępiać nadużywanie przemocy na szkodę ludzką. 

Tak się dzieje nietylko w polityce wewuętrz- 
nej Niemiec 

Cesarz Wilhelm II otoczy! możną opieką swo- 
ją nędznego, wstrętnego tyrana sułtana Tureyi 
Abdul Hamida. Dzięki temu potwór mógł przez 
lat wiele przedłużyć swoje zbrodnicze panowanie. 
Z najpiękniejszych krajów zrobił piekło. Miliony 
ludzi było w męce, niewoli i upadku. 

Bo chodziło o jakieś interesy praktyczne, 
ekonomiczne, finansowe 


Utrzymuje z 


"Niezbędny KREM i ELIKSIR vo ZEBÓW 
eby biafo, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


ROZWOJ. — Czwsriok, dnia 1 czorwta I9IL r. 
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Cesarz Niemiec mógł nie doznawao z tego 
powodu niepokoju sumienia, nacyonaliśoi niemiec 


cy mogli się z tego powodu czuć szczęśliwi, ale | 


inni ludzief? Czy wolno patrzeć spokojnie na 
tryumf krwawego despotyzmu, na znieprawienie 
rodzaju ludzkiego? Na używanie potęgi cywiliza- 
cyi do celów najgorszego barbarzyństwa? 

Takąż samą rolę gra cesarz Wilhelm II w Ma 
rokn, Tam otoczył opieką słabego, ale gorszego 
jeszcze może tyrana, Abdul Aziea, i dla tych sa- 
mych celów. Czy możua nie czuć wstrętu do po- 
dobnego używania siły, czy godzi się nie dozna- 
wać odrazy do takich wpływów na świat? 


Wypowiedziawszy to wszystko, p. Rossier 


upewnia, że praga szwajcarska i opinia szw 
carska nie da się skłonić do milczeniy żadnemi 
pogróżkami, Przeświadczenie oprawie i obowiąz- 
ku wypowiadania głośno swoich zdań, zbyt glę- 


boko wrosło w pojęcia lndu, zbyt jest silnie prze- ł 


kazano przez tradycje. 

Szwajcarya mała, nie ma armii potężnej; 
Sawsjcarya pożąda turystów ze wszystkich kra- 
jów. Ale te względy nie zamknęły nigdy ust pismom 
szwajcarskim, nie oslabily ich energii, gdy wy- 
padlo wystąpić przeciwko Francyi z powodu pro- 
cęsn Dreyfnsa, a przeciwko Anglii podczas wojny 
z boerami, 

Szwajcarzy są niezainteresowani bezpośre: 
dnio takim lub innym kierunkiem polityki Nie 
miec, wawnętrznej czy zewnętrznej. To też sąd ich 
według wszelkiego prawdopodobieństwa jest słu- 
szny—sluszniejszy, niż popędy roznamiętnionych 
nacyonalistów pruskich, 

Wszystkie dzisiejsze błędy i grzechy, wystą 
pią kiedyś jako słabości, jako przyczyny klęsk. 
Hiatorya przekonpwa o tem najdowodniej. Naj- 
wyższa, ale nieodzowna mądrość polityczna pole- 


ga na zachowaniu równowagi | cnoty w dniach | 


powodzenia i siły. 


Kongres w sprawach bawełny. 


Osmy kongres międzypsrodowy, dotyczący 
bawelny, odbył się na początku maja bieżącego 
roku w Barcelonie. 

Na kuli ziemskiej czyanych jest 134 500,000 
wrzecion. W kongresie barcelońskim nuozestni- 
czyli reprezentanci 77,460,000 wrzecion, czyli 
więcej niż 40 proc. ogólnej liczby wrzecion. 
W ubiegłym roku przystąpili do związku właści- 
ciele 2,236,000 wrzecton. 
dosięgła rozmiarów największych w Anglii, gdzie 
do miej należą właściciele 40,400,000 wrzecion i 
455,000 warsztatów tkackich, oraz w Niemozech: 
właściciele 8,760,000 wrzeełoni 97000 warsztatów 
tkackich. 

Na kongresie wyjaśniono, że nie można ocze- 
kiwać nizkich cen bawełny amerykańskiej i na- 
leży powiększyć przestrzeń pod uprawę bawelny. 

Największe pod tym względem nadzieje roku- 
ją Indye Wschodnie, gdzie Towarzystwo „Cotton 
Growing Association“ krząta się usilnie: okolo 
zwiększenia produkcji bawełuy i polepszenia jej 
gatunku. Jednakże zastąpienia gatunków krajo- 
wych gatunkami o włóknach długich i jedwabi- 
stych opiera się ludność miejscowa, gdyż dla bra- 
ku należytego sortowania pobiera jednakową ga- 
plaię za lepsze i gorsze gatunki a więc nie opła- 
cają jej się ulepszenia. 

Niezłe wyniki dala hodowla bawelny w ko- 
loniach niemieckich, francuskich i włoskich, a 
także w Azyi Mniejszej i Peru, 

Brany Zjednoczone w ciągu ostatnich lat kil- 
ku zaprowadziły ulepszone sposoby zbioru ba- 
welny i przysposobienia jej na sprzedaż. 


Z zestawienia tych szczegółów kongres po- | 


wziął nadzieję wzrostu zapasów bawełny i po- 
jej. jakości. 


praw. 
Jak prędko ta nadzieja się ziści — przy- , 


szlość pokaże, 


Organizacya związku | 


Co to jest majster? 


Pan „Drzazga* w „Kuryerze Zagł.* pisze: 
U nas zaszczyżaą rolę majstrów fabrycznych 
przeksztaleono na urząd pachołka policyjnego. 
Na barki majstra wkłada się obowiązek azpiago: 
| wania robotników, donoszenia o tem, eo usłyszy, 
zarządowi fabryki, dozorowania i ujarzmiania, 
choćby siłą pięści. Majster musi być takim, ina- 
czej chleb utraci, a uzdolnienie jego fachowe 
stawia się na ostatnim planie. 

Gdy kiedyś proponowałem jednemu z fabry- 


| kantów doskonałego fachowca, który ukończył 
| 


wyższą szkołę techniczną zagraniezną na majstra, 
fabrykant ten odpowiedział: „To, panie, człowiek 
| ze zbyt wielką kulturą, ja potrzebuję takiego 
majstra, coby dobrze w pysk dał, gdy potrzeba”, 
ProtegowanT mój długo szukał posady, wresz 
čie znalazł. Zdziwiony, pytam, jakim się to cu- 
dem stało: „Ano — objaśnia więc — zrzuciłem 
z siebie marynarkę angielską i wdziałem zapla- 
mioną bluzę, zataiłem patent z ukończenia szko- 
ły i poszedlem do gabiostu dyrektora, W roč 
mowie kilka razy powiedziałem w zapale: „psia- 
krew*, „ciolera*, splunąłem na podłogę, a przy 
wyrazie „robotnik“ nadawałem twarzy wyraz, 
jakbym za chwilą mial mordować. Ta charakte- 
ryzacya poskutkowała i przyjęto wię”, 
Niech czytelnik nie sądzi, iż są to słowa 
ukute z bajeczki, aby większy efekt wywołać. 
To jest prawda. I wreszcie, każdy fabrykant, 


ję postępowanie to za całkiem zgodne z rzeczy- 
wistością. 

Siłą rzeczyą tedy, zniewolony walką o kęs chleba 
majater musi częstokroć wykonywać fankcqe, któ- 
rami się brzydzi, zdobywając sobie niechęć inie- 
nawiść robotnika, 

Wierzcie mi, iż majstrowie to ciż sami, so] 
i robotnicy biali murzyni, z tą różnicą, że uży- 
wa się ich do tropienia wśpółbraci swej niedoli, 

Lecz ožas przecie najwyższy, aby brzemię 
wsrtętnego przyfnusu z siebie zrzucić, a dojsó ła- 
two-do tego w drodze prae zupelnie legalnych. 
Przecież posiadamy Stowarzyszenia majstrów fa- 
brycznych, Należy sprawę tę Bzeroko w nich 
omówić, opracować wnioski i zażądać zmiany 
| procedury fabrycznej, Niech majster zajmie przy*? 
należne mu stanowisko — nadczyciela, nie żaś 
podsluchiwacza, stróża i satrapy. Do tych zaś 
szezytuych zajęć uięchaj sobie fabrykanci posan- 
kaja kandydatów w szeregach Azęfów. 

Wtedy nie niechęć, lecz zaufanie i sympa- 
| tyą braci roboczej wag, majstrowie, otoczy. 


ZYGZAKI. 


Baba wiejska — pisze „Dzień“ — oodzień 
przynosi do piekarza masło, bierze za nie część 
pieniędzmi, a część bułkami i chlebem — mówi: 
„Ostańcie z Bogiemi* i odchodzi. 

Lecz ostatnim razem piekarz przyjmuja swą 
dostawczynię „furioso.“ 

— Moja kobieto! — woła — oóż to sobie 
myślicie? Zważyłem niedawno waszą oselkę ma- 
sła i przekonalem się, że brakowało na fuucie 
| pół łata! To proste oszukaństwo! Wynoście mi 
się zaraz! 

Ale baba zaczyna się dłumaczyc: 


niby bez zamyslu było. W chałupie skądby term 
wziąć gwichtu, więc mój stary powiadają: „Weź 
| duchem bochenegzek, go kupila o pana pie- 
| karza, on rychtyg funcik waży i wedie tego zrób 
osełkę.” Tak ci właśnie i zrobilam... 

Piekarz, jak to mówią, zapomniał języka 
w gębie. Tao stoi w bramie i patrzy na odcho 
dzącą babę, patrzy. 


mśjster, robotnik, znający arkana fabryczne, uzna- | 


t 
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A w tem licho skądeś nadało pana „skubenta* 
który idzie sobie ulieą i śpiewa krakowiaczka; 


Ze jut tak mizorna i tak al 
I rzekł jej z pociechą pan 
Wiedz, że za to w mieszku 
I bułoczka s za okna plokarskiego w Łodzi 
Rzecze, ze | © niej wspomajeć też się godzi 
z 
Z WARSZAWY. 


* Zebranie wychowańców b. Szkoly Głównej. 

We wtorek, dnia 6 czerwca, o godz, 8 wie- 
czorem, w salach Rosuray Obywatelskiej odbę= 
dzie się zebranie koleżeńskie wychowańców b. 
Szkoły Głównej. Bilety wejścia wydaja do soboty, 
dnia 3 czerwca włącznie, kaneelarga Museum 
Przemysłu. i Roloiectwa, Krakowskie Przedmie: 
ście prs, 66. 

* Przedstawienia rosyjskie. 

Trupa teatcu moskiewskiego p. Korsza dala 
znów w Teatrze Wielkim seryę 14 przedstawień 
teatralnych. Wynik finansowy przedstawień tych 
przedstawia się, wedlug rachuaku „Kuryera War- 
szawskiego*, jak następuje: 

Imprezie dyrekcya warszawskich teatrów rzą- 
dowych oddawała teatr ze wszystkiemi utensylia- 
mi, służbą i oświetleniem, oraz gwarantowaia po 
1,125 rb. za wieczór. 

Pomimo ściśle ograniczonej liczby przedsta- 
wień, frekwencya nie była dużą i średni dochód 
wyniósł po 740 rb. ża wieczór, poniewaz zaś tas 
kich wieczorów było 14, wplyw ogólny wyniósł 
10,360 rubli; a ponieważ gwarancja wynosiła 
15,750 rb., przeto kasa teatralna dopłacila go- 
tówką 5,39% rb. Na tej sumie jednak nie ogra- 
nicza się poniesiona strata, koszt bowiem slużby, 
światła i t. p. wyuosi po 350 rb., czyli za 14 
wieczorów 4,900 rb. 

W ogóluym rachunku kasa teatrów do 14 
widowisk trupy rosyjskiej p Korsza doplacila 
gotówką 10,280 rb. 

Podając rachunek ten, „Kur. Warszawski” 
zaznacza, że trupa p. Korsza stoi na wysokim 
poziomie artystyczaym | czyni zadość nawet wy- 
brednym wymaganiom. 

* O należenie do P, P. S: 

Warsz. Sąd wojsnto okręgowy rozpoznał spra- 
wę Józefa Przytały, oskarżonego o nalężenie do 
bojówki włocławskiej organieacyi P. P. S. 

Sąd uznal Przytułę winnym i skazał go na 
pozbawienie wszystkich praw stanu i 2 lata 8 
uiea, robót ciężkich, 


Z KRÓLESTWA, 


Usunięcie ks'ędza. Proboszcz z Zakrzówka 
(pów Janowski gab. lubelskiej), ks. Słowakiowioa 
usunięty został za stanowiska z rozporządzenia 
władz administracyjnych za odmówienie pogrze- 
bu osoby zmarłej wyznania prawosławnego na 
cmentarzu katolickim, Księdzu SI, zakazano spra- 
wowauia jakichkolwiek obowiązków duchownych 
w calej dystezyi. Skazany zlożył — R pisze 
„Ziemia ` Lub" — podanie na Imię Najwyższe, 
prosząc o wzdrożenie śledztwa w tøj sprawie. 


Z dzielnie polskich. 


Z OPOLA na Górnym Szląsku. Restaurator 
Schultze oswiadczył polakom, którzy u niego sta- 
le przebywali, że odiąd mogą tylko rozmawiac 


| po niemiecku, gdyż pewien kapitan zagroził mu, 
; że jeśli goście polscy będą rozmawiali po polsku, 


— Niech się wielmożny pan nie gniewa. To ` 


vietglko ón, ale i Inmi wojskowi oraz urzędnicy 
przesianą przebywać w tym lokalu. Wobec tego 
donióst p. Schultzemu piśmleunie aptekarz, p. 
Wiekerski, że polacy zrzekają się Uczęszczania 
do tego lokalu. 

Z POZNANIA. W przyszłą niedzielę po- 
znański „Sokólł* obchodzić będzie swe 25-lecie. 
Guiazdo poznańskie poczyniło już wszystko, 60 
polrzeba, by publiczna część obchodu wypadła 
Jakdajokazalej. Wobec niezmiernie wysokich ko- 
sztów dwudniowych publicznych igrzysk, spodzie: 
was się można, że publiczaość č Poznania, oraz 
z bliższej i dalszej okolicy w obu dniach Zielo- 
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nych Świątek licznem przybyciem poprze stąra- południu trwać będą zebrania sekcyjne. Wieczo” 


nia poznańskiego „Sokoła* o 
nia do ówięzeń fizycznych. 

Poza igrzyskami odbędą się zbiorowe wy- 
stępy oddziałów męskich i żeńskich. 


szerzenie zamiłowa- 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Swiatopełka, J €- 
iro Ratysława, 

MUZEUM (Zielona 8), Codziennie otwarto Mu- 
zeum nauki i sztuki od g. £ pp. do 10 w. w niedzielą i 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


Dziś dzień nieprotestowy. 


KRONIKA, 


(xò 25-lecie Tow. lekarskiego. Szczegółowy 
program uroczystości, o której donogiliśmy wozo- 
raj, jest następujący: 1) Przemówienie prezesa; 
2) J. Koliński. Pówstanie Tow. lekarskiego w Ło- 
dzi; 3) W. Pinkus, Rzut oka na rozwój i dzia» 
łalbóść Tow. lekarskiego lódzkiego w ciągu pierw- 
saoga 26-lecia jego istnienia; 4) mianowanie ozłon- 
ków honorowych; 5) H. Roseublatówna. Anafilak- 
sya w rozpoznawaniu gruźlicy dzięcięcej; 6) S. 
Lewinson i A, Tereszkowiez. Wahania ilościowe 
białka w plwoeinie groźliczych; 7) E. Sonenberg. 
O podwójnem oddziaływaniu redukcyjnem na cu- 
kier gronowy. 

(a) Pierwszy zjazd lekarzy prowincyonalnych 
w Łodzi, Wedlug ułożonego programu przez ko- 
mitet organizacyjny, w pierwazym dniu zjazdu, t. 
j. 4 czorwos (uiedziela), od godainy 8 de 11 ra- 
no uczestnicy zjazdu zwiedzać będą szpitale, locz- 


niee, inhalatoryum d-ra Grabowskiego „Przycho- | 


dnię* Ligi przeciwgruźliczej i Pogotowie ratun- 
kowe. 

O godzinie 11 rano wyznaczono pierwsze po- 
siedzenie ogólne członków zjazdu, które otworzy 
przewodniczący komitetu organizacyjnego, d-r Se- 
weryn Sterling. Po sprawozdaniu komitetu na. 
stąpią wybory: prezesa honorowego,- prezydyum 
posiedzeń ogólnych oraz prezydyum posiedzeń 
sekcyjuych. Utworzone będą 3 sekcye: medycyny 
wewiętrznej, medycyny chirurgicznej i medycyny 
publi czitej, 

Rozpatrywana będzia sprawa drugiego zjazdu 
lekarzy prowincyonalnych Królestwa Polskiego. 
D-r Wladyslaw Biegański z Częstochowy wygłosi 
odczyt p. t. „O pracy naukowej lekarza prowin« 
cypnaluego*. 

Qu godziny pół do 3-əj do pół do 7-ej po 


rem, o godzinie pól do 9-ej uczestnicy zjazdu 
„zbiorą się na wspólny obiad w hotelu Manteufla 
; (Zachodnia M 45). 

Drugi dzień zjazdu, t. j. 5 czerwca (ponie- 
dzialek) obejmuje: od godziny 8 do pół do 11-ej 
rano zwiedzanie szpitali, lecznice i t. p., jak doia 
poprzedniego, od pół də 1l-aj do 1ej po polu- 

į dnia oraz od pół do 3-ej do pół do 7-ej posie- 
dzenia sekcyjne; o godzinie 6 po południu dwa 

| zebrania ogólne, na których rozważane będą 
uchwały, powzięte przez oddzielne sekcye i komi- 
zje. 

(a) Z magistratu. Nabywszy na własność 
za 36,000 rubli od gminy „Braci Morawczyków* 
dom przy ulicy Andrzeja M 12, w celu zburze- 
mia go | przeprowadzenia nowej ulicy, magistrat 

+ łódzki dotychczas nie wniósł zmiany tytułu wla- 
sności do hypoteki, tak, że dotychezas jako wl. 


ścicielka tej nieruchomości figuruje gmina „Braci | 


| Morawczyków* i może nią dowolnie rozporzą- 
| dzać. 
Niedopslnienie koniecznej formalności opó- 
i énis sprawę urzeczywistnienia projektu nowej ko- 
munikacyi przez połączenie ulic Spacerowej z No- 
wo Spaasrową. 


| (a) W sprawie nowój ulicy. Wczoraj w ma- 
| gistracie łódzkim, pod przewodnictwem prezyden- 
| ta m. Łodzi rz. r. st. W. Pieńkowskiego przy 
| współadziale radnych miejskich, budowniczych 
*orsz zaproszonych obywateli, odbylo się drugie 
; zebranie, w celu rozważe! prawy przeprowa- 
s dzenia nowej ulicy, któraby stanowila przedlu- 
|4enie ulicy Pańskiej od Radwańskiej, przecięła 
| Kątną i eiągoęla się rówuelegie z Wódczańską 
aż do szosy Pabianickiej. 

Dlugość projektowanej ulicy wynosić będzie 
półtorej wiorsty. Pierwotnie wszyscy wiaścicie- 
| le posesyi położonych przy ulicy Radwańskiej 
| w kierunku Kątnej zgodzili się bezpłatale oddać 
| miastu część swoich gruntów pod budowę nowej 

ulicy, z uwagi ua podniesenie się tej dzielnicy 
z chwilą otwarcia nowej arteryi komunikacyjna); 
później atoli p. Karol Hofrichter, posiadajęcy bu- 
dynki dręwniace, nie zgodzil się na propozycyę 
magistratu. Wczoraj właśnie zastanawiano się 
nad tą kwesiyą, 

Obecni na zebraniu - właściciele wspomnia- 
nych gruntów wyrazili ponownie zgodę na zrze- 
tzenie się swoich praw na rzecz miasta co do 
grontow jakie zamiorzono zająć pod nową ulicę. 
Chodzi więc obecnie tylko o pozyskanie poseayj 

$ p. Hofrichtera. Ponieważ radoi miejscy pragnęli 
' by projekt nowej mlicy urzeczywistnić jaknaj- 


= 


_ prędzej, postanowiono przeto, o iłe p. H  'chter 
| posesyj, na której stoją szopy drowniane ule zgo- 
dzi się oddać bezpłatnie, nabyć ją z fuuduszów 
miejskich, po oszacowaniu przez biegłycii 


Trudność, wytworzona przez p, Hel htera, 
spowoduje znaczne opóźnienie przy wpro daniu 
w 6 wspomnianego projektu. z 

* Koszty zabrakowania nowej ulicy -2000 


na 30,000 robli. 

Jak się dowiadujamy, magistrat otrzy:ntó ma 
ostateczną odpowiedź w tygodniu bieżącym od p. 
Hofrichtera. 

(a) Z telefonów miejskich. Liczba «bonen- 
tów w roku bieżącym powiększyła się zacznie. 
Na liście figuruje około 450 nowych abonentów, 
z których około 300 zostało włączonych do sieci 
telefonicznej, reszta czeka swej kolei. Codziennie 
napływa do zarządu telefonów po kilkanaście 
prośb o włączenie ! założenie aparatu. 

W tych dniach zarząd telefonów wyda wy- 
kaz abonentów wraz ze wskazanymi numerami w 
języku polskim. 
| Po założeniu sieci telefonów miejskich w Pa- 

bianicach, zarząd siaeyi łódzkiej nie zamierza w 
sezonie bieżącym prowadzić żadnych robót, 
(a) Podatek przemysłowy. Na skutek pole- 
cenia izby skarbowej piotrkowskiej, tutejsze wła- 
į dze administracyjne rozesłaly do wszystkich prze- 
! mysłowców wezwania o uregulowanie podatku 
| przemysłowego za rok 1911, nadmieniając, że 
w przeciwnyw razie zastosowane będą środki 
egzekucyjne. 

(a) Zatwierdzono plany. Wydział budowlany 
rządu gubernialnego pioirsowakiego zatwierdził 
plany na aaępające budowie w Łodri: Juliusza 
Fiustra, 2 piętrowy dom murowany mioszkalny 
oraz dużo murowane oficyny, przy ul. Grodzień- 
skiej X 83, Szymona Cynamona, 3-piętrowy dom 
murowany mieszkalny i dwie olicyny przy ul. Za- 
wadzkiej X% 60; Berka Kwala, 3-piqtrowa oficy- 
na przy ul. Drewnowskiej X 11/114; Aatoniego 
Migala, 3 piętrowy dom mieszkalny przy ul, Ciew- 
nej Ne 14, Szlamy Beruhoima, 3-piętrowy dom 
mieszkaluy murowany przy rogu ulicy Konstans 
tynowskiej i Dlugiej X 321; Leoua Zandmeera, 
przebudowanio okien w niższych piętrach w trzy* 
; piętrowym domu murowanym przy ul, Zawadzkiej 
| X 19; Kula Zeligora, oficyny parterowe—z prze 
zuaczeniem na składy towarów i przebudowanie 
dachu oficyny przy ul. Piotrkowskiej M 570/571; 
Jana S„iewaka i Józefa Rzepińskiego 3 piętrowy 
dom murowany przy ul. Warszawskiej M 13/1058; 
Franciszka Piaskowskiego, parterowa oficyna dre- 
wniana przy ul. Promyka Ne 24,. Braci Kreszel, 
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TENCE WEŁNEG HIST 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


(Dalszy ciąg—patrz X% 123). 


— słuchaj, ja za robotnikami przemó- 
wię, może uda nam się wyrobić jaknaj- 
wyższą podwyżkę. Dziesięć godzin pracy 
i najmniejsze wynagrodzenie pięć rubli ty- 
godniowol Jeżeli to osiągną, to niech po- 
dziękują Panu Bogu za tę wielką laskę. 

— Pan Bóg w sprawy handlowe nie 
wdaje się, Boga obchodzi więcej sumienie 
ludzkie. Będziecie musieli zdać przed Nim 
rachunek z waszego sumienia. 

— Wy raczej—bąknął gniewnie Brenk— 
bo wy ich prowadzicie na złą drogę... 

— Bóg wywiódł żydów z domu niewoli, 
my ich wydźwigniemy z waszych pęt! 

Rozmowa stawała się coraz głośniejsza, 
coraz namiętniejsza. Kercz, zimny teoretyk, 
począł skakać i pienić się ze złości, a spo- 
kojny Brenk również wypadl z równowagi. 
Szczęściem, że wszedl właściciel mieszka- 
nia i, wprowadzając żonę, zaprezentował ją 
Brenkowi, sądząc, że tym sposobem przerwie 
zacieklą kłótnię, ale wkrótce i nowo przy- 
była para przystąpiła do dysputy i gorącz- 
kowala się coraz bardziej, zwłaszcza pani 
domu stanęła po stronie Kercza. Dopiero 
dzwonek telefonu odwołał na chwilę gospo- 
darza, 

— Halol Kto mówił Pali się! Co się palit 


| Fabryka. Czyja fabryka? Senterat Wzburze- 
ni robotnicy ją podpalili? 
Kercz zaciekawiony temi półsłówkami, 
usłyszawszy koniec rozmowy, krzyknął; 
— To nieprawda, to nie może być, aby 
| robotnicy podpalili! — I porwawszy czapkę, 
i wybiegł z mieszkania, 


| XVIII. 


Biegnąc w stronę fabryki Sentera, na 
skręcie w Szeroką ulicę, spostrzegł dziew- 
czynę, biegnącą szybko, Głowę miała osło- 
niętą chustką tak, że twarzy dostrzedz tru- 
dno było. Zrównawszy się z Kęrczem, na- 
gle stanęła, jak wryta. 

— Pan Staś — zawołała. 

Spojrzał na nią. Odsłoniła głowę i pod- 
niosła swoje czarne oczy. 

— Ewcial — krzyknął uradowany. 

— Tak, tak, to ja — odparła dziewczy- 
na. — Dokąd pan biegnie tak szybko? 

— Fabryka Sentera w ogniu... 

— Tak! Dawno mówiono, że ma się 
spalić. 

— Więc to nie podpalili robotnicy? 

— Bóg to raczy wiedzieć. Zdaje się, że 
sam się prędzej podpalil.. Źle stał w inte- 
resach. 

Ucieszyła ta relacya niezmiernie Kercza. 
Wiedział bowiem, że partya wydała robotni- 
kom rozkaz, aby zachowywali się godnie 
i spokojnie, taki ogień można byłoby wyzy- 
skać na ich niekorzyść. To też zwolnił kro- 
ku i począł rozmawiać z dziewczyną: 

— Dziś cię wypuścili? 

— Tylko co... Naładowano areszt aż po 
brzegi i coraz to nowych więźniów sprowa- 
dzają. Widać nie bylo już miejsca, więc 


wyprowadzili mnie i jeszcze kilka kobiet 
i kazali iść do domu... A poeóż ja tam pój- 
dę. Ten stary czycha, jak złe nad dobrą 
duszą... 

— Jeżeli nie chcesz iść do domu — mó- 
wil Kercz — to gdzie się podziejesz? 

— Bóg raczy wiedzieć. Grosza nie mam 
przy i: a z więzienia to i miejsce tru- 
dno dostać, chyba gdzie u żydów. 

— à możeś ty głodna? — spytal Kercz. 

Spojrzała na niego dużemi ezarnemi oczy: 
ma. Łzy spływały jej po twarzy, 

— Ewko, nie placz — mówił Kercz — 
chodź, tu niedaleko jest jakaś mleczarnia, 
może tam co zjesz... Ja sam głodny jestem, 
wypiję chętnie szklankę kawy, 

Weszli do brudnej kawiarnianej izby 
i siedli przy stoliku ceratą obitym. Stara, 
wymalowana kelnerka, podeszła ku nim. 
Kercz kazal podać kawy. 

— Czy z ciastem — pytała kelnerka. 

— Proszę dać bułki i masło, proszę przy» 
nieść także ciasta. 

Kiedy kelnerka odeszła, Kercz rzekł: 

— A jednak trzeba coś pomyśleć, abyś 
na dworzu nie nocowała. Znam dom jedne- 
go bardzo zacnego robotnika, poproszę go, 
aby cię choć na czas krótki przyjął, Zy- 
skawszy parę dni czasu, można będzie o coś 
się dla ciebie postarać, Czy chcesz pra- 
cowaćł 

— Alboż to ludzie mogą żyć bez pracyt 
Z czego? Chyba łajdaki, nicponie, co to się 
zlodziejstwem zajmują. Człowiek porządny 
takiem rzemiosłem się brzydzi. 


Kd. e. m.) 
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3-piętrowy dom murowany i zabudowania gospo-. 
dareze przy ul. Przejazd J 51/1150; Józefy Ry- 
szakowej, 3-piętrowa oficyna na rogu Przejazd 
i Targowej M 35/1193. 

(u) Feryo ządowe, W dniu 2 czerwca roz- 
poczynają się we wszystkich instytucyach sądo- 
wych ferye letnia, które trwać będą 4 miesiące. 
W sądzie okręgowym piotrkowskim odbywać się 
będą co tydzień dwie sesye, w wydziale cywil- 
nym zaś posiedzenia zawieszone będą tylko we 
wtorki i piątki. W zjeździe sędziów pokojn m. 


ROZWOJ — Czwartek, dnia 1 czerwca 


Łodzi liczba posiedzeń podczas letniej feryj bę» , 


dzie znacznie zmniejszona 

(—) Rowy kurator warszawskiego okręgu 
naukowego. Na ien wysoki w Królestwie urząd 
ma być — jak donoszą „Riecz* i *Birż, Wied.* 
— wysunięty profesor anatomii patologicznej D. 
Kiszenskii. Karyerę swoją zaczął na uniwersg- 
tecie w Moskwie, skąd przeszedł do Odesy. Dał 
się tn poznać, jako otwarty wróg wszystkich „ino- 
rodców* wogóle, polaków zaś i żydów w szoze- 
gólności. 

(a) Podatek od zwierząt domowych. Wedlug 
danych urzędowych norma podatkn od inwenta- 
rza żywego na r. b. wynosi: 


od bydła rogatego po 9 kop, od sztuki, od świni ' 


3 kop., od owcy 1 kop. 

(a) Kasa przezorności jracowników kolei e- 
lektrycznej łódzkiej, istnieje od roku 1907 go, 

W tych dniach odbyło siq ogólne zebrania 
roczne tej kasy, pod przewodnictwem wiceprezes 
inżyniera p. Kazimierza Rychtera i przy udziale 
sekretarza p. Kazimierza Skrzypozyńskiago, w l0- 
kalu przy ulicy Tramwa|owej X 6. 

Po odczytanin protokułu x ostatniego zebra- 
nia ogólnego, przystąpiono do odozytania spra 
wozdania zarządu i bilausu rachunków za rok 
1910, który zamknięto cyfrą rubli 116,735 
kop. 76, 

Na pożyczkach u członków znajduje się rb. 
28,283 kop. 99; w banku handlowym w Łodzi na 
rachunku bieżącym rb, 14,378 kop. 9l; w papie- 
rach procentowych rb. 73,719; 5% wklady człon= 
kowskie w 1910 roku wynoszą rb. 11,887 kop. 
85, takież samo wkłady wniósł zarząd Towarzy” 
stwa. Zysku osiągnięto rb. 4,701 kop, 98, Wy- 
cofało swoje wkłady po przesłużenia lat 12 w ro 
ku sprawozdawczym 15 ozłonków na sumą rubli 
10,543 kop. 86. Nabyto 5% listów zastawnych 
m. Łodzi ża rb. 7,520, wartości rb, 8,00, które 
złożono w banku handlowym łódzkim. 

Koszty administracyjne wyniosły rb. 1,494 
kop. 90, procenty od wydanych pożyczek, od 
sum zlożonych w banku i od papierów prosento 
wych rb. 6,317 kop. 31. 

Z zysku rb. 4,701 kop. 98 wydzielono 4% 
udziałów na dywidendę dla 390 członków, w su- 
mie rb, 4,418 kop. 46. Przeniesiono nu rok 1911 
rb. 283 kop. 52. 

Zarząd stanowią pp: J, Witkowski (prezes), 
K. Rychtor (wiceprezes), L. Jaworski, K. Jóźwiak, 
A. Łęcki i K. Ryder (czlonkowie). - 

Komisyę rewizyjną pp: J. Piątkowski, P. 
Korzydłowski i A. Butkiewicz. 

(x) Łapówka. Gazeta żydowska „Moment“ 
donosi z Petersburga, że „rewizya senatora Neid- 
hardta stwierdziła na zasadzie ksiąg firmy „We- 
stingbane", Że frma ia dała współpracownikowi 
«Now, Wremia», Sniesarewawi, w okaraktorze la- 
pówki sumę 21,000 rb. 

(x) 10 Zgromadzenia ozeladzi szewokioh. Dala 
6.go b. m. w gospodzie czeladzi szewokich przy 
ulicy Sredniej X: 25, o godzinie 2 po poludniu 
odbędzie się posledzenie miesięczne. 


(x) Z przemysłu. Fabryka motorów i war- 
sztaty mechaniczne Heuryka Wegnera przeszły 
na własność spólki Henryka Wegnera i Michała 
Łapińskiego i nadal prowadzone będą pod firmą: 
„Łódzka fabryka motorów H. Wegner i M. Ła- 
piński". 

(x) Zmiana firmy. Dotychczasowy wspólnik 
przędzalni p. G. Werner, wystąpił z firmy „W. Je~ 
len i Wegner". Odtąd z wszelkiemi aktywami 
i passywami przędzalnia ta przeszła na wyłącz- 
ną wlasność drugiego wspólnika i będzie prowa- 
dzona pod firmą „W. Jelen*. 

(x) Prokura. Akcyjne Towarzystwo przemy- 
glowe J. Heinzla do liezby istniejących już pro- 
kurentów firmy zaliczylo długoletniego swego 
współpracownika Ignacego Knapskiego. 

(x) Księgarnie Począwszy od 1 czerwca aż 


do 1 go sierpnia większe księgarnie będą zamy- 
kane o godzinie 7 wieczorem. 

(x) Biuro informacyjne. Przy kursach bu- 
chslteryjnych Mantinbauda rozpoczgło funkcyo 
nować biaro informącyjne, które dla wygody pu 
bliczności połączone zostało z łódzką siecią te: 
lefoniczną. 


Biuro ma ma celu bezpłatne polecanie kup- | 


som i przemysłowcom, zarówno tutejszym jak 


i zarajejscowym, z pośród grona sluchaczy kur- | 


sów, kandydatów na wakujace posady, 


(a) Wycieczka do Ojcowa, organizowana przez 
Stowarzyszenie pracowników przemyslowo-bandl0* 
wych -gubernii piotrkowskiej, zostaje odwołana 
z powodu odmowy ulgowego przejazdu przez dro- 
go nadwiślańską, którą $0 wiadomość organiza 
torzy wycieczki w ostatniej chwili otrzymali, 

Osoby, które zapisały się już na wycieczkę, 
racz zgłosió się do lokalu Stowarzyszenia, pu 
odbiór należności w piątek od 8 — 9 wiecz. 

Wzmianka nmiuiejsza unieważnia ogłoszenie 
na pierwszej stronie dzisiejszego numeru. 


(x) Majówka. Dziś o godzinie pół do dru. 


, giej wyruszyła z placu straży ogniowej przy ul. 
od konia 8 kop., ' 


Mikolajewskiej dziatwa szkolna z nanczysielami 
ua czele na majówkę do lasu miejskiego. 

W majówce przyjęły udział rozmaite szkoly: 
miejnkie, prywatne, fabryczne, polskie, niemieckie 
i żydowskie, ogólem okolo 4,000 dzieci, 

Majówkę urządza związek majowy. 


(x) Próba nadzwyczajna. Dyroktor „Lutni* 
za naszem pośrednictwem, wzywa pp. członków 
śpiowsków na jutro (piątek), ma próbę nadzwy- 
czajną, która odbędzie się wieczorem o zwyklej 
porze. 

(x, Teatr na Ohojnach. Teatr polski „Jalia- 
nów” ua Chojnach, pod kierunkiem Wiktora Wan- 
dycza, bylego kierownika teatru „Paradyz,* ode 
gra piękną operą komiczną z muzyką K. Kurpiń- 
skiego pod tjtulem „Zamek na Czorsztynie" w 2 
aktach i „Pioweaki tyrolskie* op. ludowa Koscha- 
ta w 1 akcie. 


(h) Zabawa ludowa. Na Wodnym Rynku 
prowadzone są gorączkowe przygotowania do 
urządzenia zabawy ludowej, jaka się odbywa co- 
rocznie w czasie Zielonych Świątek, Rozmaiei 
wydrwigrosze ustawiają budy, w których dawane 
będą przedstawienia magiczna, akrobatyczne. Usta 
winja też Karuzele, huśtawki i t. d. 

Ludek nasz skwapliwie patrzy na te przy- 
gotowania i grosz ciężko zapracowany zaniesie 
w ofierzę tradycyi, wprowadzonej n nas przez 
Tow. strzeleckie, które tę zabawę nazywa „Fajs 
ką” i urządza dla własnej korzgści. 


(h) Z sądu ekręzuwogo. Wczoraj II wydział 
karny sądu okręgowego piotrkowsk. na kadencyi 


w Łodzi rozpatrywał sprawę firmy Daab i Martens Í 


oraz budowniczego Piotra Brukalskiego, jako win- 
nych zawalenia się podezas budowy domu, przy 
ul. Audrzeja ar. 3, 
oszczędnościowego. Oskarżeni do winy nie przy* 
znali się, a eksperci udowodnili, że przyczyną 
zawalenia się bndgnku, były wyjątkówe zmiany 
atmosferyczne i nikt nie był w stanie przewidzieć, 
że może nastąpio katastrofa. Wobec takich wy- 
jaśnień specyalistów i obrony, prokurator zrzekł 


się oskarżenia, a aąd ogłosił wyrok uajewianiający 


oskarżonych od odpowiedzialaości. 


(b) Grożny pożar. Przy ulicy Głównej na po- | 


sesyi X 62, Lipskiego, stało kilka rozmaltego ro- 
dzaju szop, w których urządzono składy, szumnie 
nazwane magazynami mebli (tandeta), od frontu zaś 
w drewnianych budkach mieścily się rozmaitego 


rodzaju handle—garnków, obrazów, śledzi, owo- | 


ców i t. d. 

Wczoraj, o godzinie 8:6 m. 30 wieczorem, 
w składach mebli wyniki pożar. Ogień, uapotkaw= 
szy latwopaluy materyal, błyskawicznie objął szo- 
py, stójące na placu, oraz budynki od frontu; 
skutkiem wiatru ogień przeniósi się na dom fron- 
towy partóruwy na posesji JR 60, a wkrótoe do- 
sięgnął 3-piętrowej oficyny, płomienie zajęły sień, 
odcięły więc ucieczkę lokatorom z mieszkań. 

W chwili, gdy przybył do ognia IL oddział 
straży ochotniczej, cała przestrzeń na obu pose- 
sjach przedstawiała jedno morze ognia. Moment 
był nader krytyczny, gdyż z jednej strony za- 
leżało na niedopuszczeniu ognia do wąsjęduich 
budynków, z drugiej zaś okazała sią potrzeba 
ratowania mieszkańców, zagrożonych utratą życia, 
s powodu niemożności wydosiania się z palącaj 


wlasności Il Tow. pożyczk.= | 
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j tiyar, Na pomos tym nieszezęśliwym pobiegli 
| topormicy: Wawrzyniec Kamiński, który z mio- 
szkania Moszka Chwaly, na 8 cim piętrze, wy- 
' dobyl ukrytą w szafie 4 letnią Szyję, 5-letniego 
' Szymona i 12-letaią Łaję, dziecj Chwały 1 zniósł 
je szczęśliwie na dół, Franciszek. Hamen wyratowaj 
3 leinią Surę Frydman, a Gall 7-letnią Hanę Fryd- 
man. W tym czasie nadjechał IV oddział ochotni- 
czy i straż miejska z pomocą, wtedy skierowano 
calą akcyę ku umiejscowieniu pożaru. Do pomo- 


|] 
{ ey pracujacym już strażakom przybyły jeszcze 
| oddziały Ti V, 1 dzięki tylko nadzwyczajnej ener- 
| gii straży, pożar udało się umiejscowić, a Około 
Í godziny 10, z szop pozostała kupa zgliszcz. 

Dnże straty ponieśli właściciele składów: 
Goldwasser, Dąb, Falkowski, Liehtonstein, Sądow- 
ski i Szyjewicz. 

Właściciel nieruchomości Xe 62, nie poniósł 
strat żadnych, gdyż na miejseu tem wkrótce roze 
poczętą być miała budowa hali targowych, 

(x) Dzielny ozłowiek. Byly strażak Piotr 
Gadka, posiadający teraz skład węgla przy ulloy 
Widzewskiej 99, zauważył wydobywające się plo- 
mienie z domu przy ulicy Główuej 60. Ujrza- 
wszy ogień, chcial zatelefonować, alo fabryki by- 
ły zamknięte. Dopiero telefonował p. Ropczyń 
ski do straży. 

Tymczasem płomienie ogarnęły klatkę scho- 
dową w ten sposób, żo mieszkańcy nie mogli się 
ruszać, 

Gadka, ustawiwszył calową dóską na dachu 
począł poniej wdrapywać sią do niewielkiego 
okieuka, Najpierw po dessa spuścił się jeden 
żyd następnie jednak żydówki trzeba było wy- 
ciągać. 

Gadka po desce dostał się do okna i wy 

dobt 8 „żydów, 8 żydówki i troje dzieci. 
| Równocześnie przybył VI i VIL oddział straży, 
H RR członkowie pomogli ratować zagrożo* 
nych. 
| (x) Z dramatów życia. W tych dniach, w go- 
ach iaunych, pod bramą zakładu dla umy - 
j slowo chorych w Kochanówce, spostrzeżono si6= 
| dzącą dziewczynę 8 letnią z oznakami choroby 
umysłowej. Na zapytanie, jak się nazywa, skąd 
pochodzi ìi jakim sposobem znalazła się tak weze- 
śnie n bram Kochanówki, odrzekła, iż nazywają 
ją Zosia. Ponadto żadnego zeżuania wydobyć 
z niej nie zdołąno, 
| W kieszeni dziewczęcia znaleziono list ano- 
| nimowy do lekarzy w Kochanówce, Autorka 
lista, prawdopodobnie matka, blaga lekarzów 
| o przylęcie dziewczynki do Kochanówki i beze 
|, płatne leczenie jej, gdyż autorka lista znajduje 
(się bez żadnych środków; nie może więc pono- 
sié kosztów kuracyi dziewczynki. 

Nieszczęśliwą zaopiekował się tymczasem mie- 
szkaniec Kvchanówki, p. Kucharski, 

(a) Burza. Ouogdaj, około godziny 8 wie- 
czoreui, gdy w Łodzi i okolicy pauowała pogoda, 
| uad Piotrkowem szalała gwaltowna burza z grzmo- 
tami i piorunami przy towarzyszeniu siluego win- 
tru. 

4 (h) Pożary. Wczoraj, o godz. 5 min. 15 po poł, 
| przy ul. Łioirsowskiel nr. 83, nad oficyną zapalił się 
| dach. Ogień uzasiły I II oddziały straży ogalowei ochote 
Kiedy straż miała już odjeżdżać od pożaru, za- 
że palą się składy bawełny w fa- 
t BRosenblsta, przy ul Karola. 
połpioszyla de pakaru L przy pomocy 
geznyak ogień po 


godzinnej pracy uga- 
kraty wynoszą około 10.000 rb, 

(s) Znaleziony tornister. Zamieszkała drzy al 
Cegieluianej Paulina Raj złoż: w polloyi znaleziony 
w dorożce ur. 426 tornląter x książkami. Właściciel ode- 
brać może xa udowodnieniem w blarze III egrkału po- 
licyjnego. 

(a) Kary administracyjne Na mocy rozpo- 
(rządzenia gubernatora piotrkowskiego mieszkańcy Bałut, 
| Marek Zaborowski | Adam Szewczyk, za utrzymywanie 
| rewolwarów bez pozwolenia, skazańi zostali na 8 mie- 

siące aresztu policyjnego każdy. 

(a) Kepnięty przez konia Onəgdaj w Ales 
| ksandrowie zdarzył się wypadek następujący: August 
| Wajduer, plekarz i obywatel, przechodząc około włas: 

nègo konia, został przóż niego kopn.ęty w głowę tak 
silute, iż stracił przytomaosć. Widócznle czaszka została 
| uszkodzona, ponieważ N, pomimo natychmiastowej po- 
| mocy lekarskiej, znajduje sią w stanie bardzo ciężkim. 

(s) Kradzieże Wczoraj na Zielonym Rynku, na- 
przeciw domu nr. 3, za straganu skradziono spakowane 
do worka obuwie męskie | damskie, wartości 100 rb., 
w chwili gdy właściciel Pellke Gomuński oddalił się, 
Sprawcy tej kradzieży icek Chilewioz 1 Chil Hersz Win- 
ter zostali aresztowani. 

— W fabryce Juliusza Lohrera, przy ul. Hypotecż- 
nèj ur 25, uiewykryci złodzieje skradli zapas przędzy, 
wartości około 300 rb. Złodzieje, w celu dostania sią do 
fabryki, przebili scianę marowaDą. 


| dzia 


isztowała Gitlę Filipowiex, która skea- 
dła w domu przy ul. Cegielnianej G, Bigm;uowaj różne 
rzeczy | zactawiła w lombardzie Wołchowieza, przy ul 
Południowej nr. 20. 

(p) Pogotowie ratupi w ciągu daia wero- 
rajezogo międsy innemi wzy do następujących Wy* 
padków: 

— Ogólnemu osłabienia uległo sześć osób. 

— Na al Milsza nr Bruno Roze, 2-letni syn 
robotnika, spadł z balkonu II piętra, okalęczył głowę | 
kość nosową, dostał prawdopodobnie wstrząśnienia mózgu; 
pozostawioni lejseu w stanie ciężkim. 

41 Moisio Margulles, 4-letni 
okna I piętra na bruk I od- 
otłuczenie. 


le za Starą Mania xnalezliony został trup 
mężezysny, £ nazwiska nieznanego, lat około 30 Obok 
niego leżała flaszeczku z niedopitym karbolom. 
więc prawdopodobnie powstala z otrucia. 


Smierć 


+ 


(a) Towarzystwo strzeleckie w Aleksandro- 
wie uzyskało pozwolenie gubernatora piotrkow- 


skiego na urządzenie w dniach © czerwca i 16 - 


Jipoa r, b pochodów z muzyką z domu Towarzy- 
stwa do placu aleksandrowskiego, 


Z LITWY | RUSI. 


Wyrok senatu W czerwcu r. 1907 wileń- 
ski bank ziemski zostal właścicielem dóbr „Po- 
szirwince“, należących do spadkobierców Józefa 
hr. Ledóchowskiego. Dobra te były wystawione 
przez bank na licytucję, więc pomeważ leyta 
cya ta nie doszla do skutku, wigo stały się one 
własnością banku, W gruduiu tegoż roku zarząd 
banku sprzeda] dobra pomienione niejakiemu Ja- 
nowi Kosce. Kiedy akt kupna przyszedł do za- 
twierdzenia starszego rejenta, ten omatni zażądał 
okazania dowodów, czy nowy nabywca, Kosko, 
jest pochodzenia niepolskiego albo czy posiada on 
specjalne pozwolenie na kupno owych dóbr. 

W odpowiedzi na żądanie rejeuta bank zlo 
zyl podamie, w którem wyjaśniał, że dobra przez 
bank sprzedane należą do br. Ledóchowskiego, 
osoby bezsprzecznie pochodzenia polskiego, że 
przeszły one w posiadanie banku drogą przymu- 
sową i na czas pewien, i że skutkiem tego nie- 
ma powodów do niezatwierdzenia sprzedaży. Re- 
jent starszy nie zgodził się ða takie postawienie 
kwestyi i stauąt na stanowisku formalnem, że 
bank w momencie sprzedaży byl bynajmniej nie 
czasowym posizvdaczem, leez zupełnym właścieie- 
lem. Pomewsź zas bank bezwarunkowo nie mo- 
że być, jako Osoba prawna, zaliczony do osob 
pochodzenia polskiego, więc sprzedaż, zdaniem 
rejenta, zatwierdzona być nie może. 

Bank zaskarżył rejeuta do sądu okręgowego, 
Sąd pozostawił skargę bez skutku i zajął takie 
same stanowisko, jak poprzednio rejent starszy 
Wowczas bank wniósł skargę do Izby sądowej; 
w skardze tej bank dowodził, że sprzedany ma 
Jątek nigdy nie należał do osoby pochodzenia ro= 
syjskiego, że w ustawodawstw e odnosnelm niema 
przepisów, zabraniających polakom kupowania 
ziemi od osób prywatuych, 28 wskutek tego ro- 
jent niesłusznie wymagał dowodów o pochodze- 
niu niepolskiem nowonubywoy. 

W dniu 26 kwietnia r. b. Senat rozpatrzył 
skargę powyższą banku i orzekł, że osoby pocho- 
dzemia polskiego w 9 guberniach zachodnich nie 
mają prawa nabywac od banku takich majątków, 
które z powodu niedojścia do skutku liegtacyi 


przeszły ma włssnosó banku, chociażby majątki , 
te nalezuly przedtem do osób pochodzenia pol- | 


skiego. 
Barda fałszerzy. W Groduie rozpoczął się 
proces bandy fałszerzy biletów kolejowych, zło- 


żone) z 9 żydów. U aresztowanego dnia 26 sty- H 


cznia 1909 r. niejakiego Brejmana znaleziono 
mnóstwo fsłszywych biletow na sawę kilku tysię: 
cy rubli. 

Podczas rozpraw oskarżeni i obrońcy stara- 
li się dowieść, że główny winowajca, Ozoray, gral 
1olę prowokatora, organizując bandę po to, żeby 
ją potem wydać wiudzom za wyuayrodzeni6m. 
Czorny wystąpił ostro przeciw adwokatom, wsku- 
tek czego obrońcy Bomasz i Lewin zwrócili sią 
do sądu z żądaniem ochronienia przed napaścia 
mi Qzornego. 

Zazdrość. Donoszą z Kijowa: Agronom w je- 
dnym z majątków br. Branickich, Waciaw Mi- 
kulski poznał przed kilu laty puunę lieuę Po- 
pławską, 


| 


ROZWOJ. — Ozwartek, dnia 1 czerwca 1911 r. 


Ta os 
do instytutu lekarskiego, Niedawno temu zarę- 
czyla się z jednym ze studentów. 

Mikalski w ostatnich czasach przybył do Ki- 
jowa jako chorąży rezerwy na ówiczenia wojsko 
we | zaczął bywać u Poplawskiej, 

Dowiedzi. y się o zaręczynach panny P., 
zaczął objawiać zazdrość, a wkrótce pogróżki i 
wogóle nienormalne zachowanie się zmusiły na- 
rzeczonych do zawiadomienia o tem władzy admi 
nistracyjnej, która nakazała śledzenie Mikul- 
skiego. Jednocześnie wezwano telegraficznie ojca 
panny P, 


Po jego wyjeździe, w sobotę o godzinie 5 | 
| po poludniu, do mieszkania P. przyszedł Mikul- 
ski. 


Po kilku minutach w pokoju studentki roze 
legły się strzały. Trzema M. zranił miodą dzie - 
wozynę, czwarty zaś skierował do siebie, lecz 
kula tylko Jekko drasnęla go w 6zoło. 

Popławską przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarła w niedzielę, a Mikulskiego uwięziono na 
odwaciu. 


Francuzi w Maroku. 

Sily francuskie w Maroku, liczące, jak się 
teraz okazuje przeszło 80,000 ludzi, rozlokowane 
zostaly w następujący sposób: dwa. dystrykty 
wojskowa, pierwszy Ol Rabatu do Sidi Gedar, 
pod wodzą pulkowuika Taupin, drugi od Gedaru 
do Fezu, pod wodzą pułk, Gourand'a otrzymały 
tymczasowo stalą załogę, liczącą razem 14,500 
ludzi. Armia ta operować może albo razem, albo 
podzielić się na lotne oddzialy, celen trzymania 
w porządku plemion buntowniczych. Pozatem z0- 
stanie, na spocyslne rozporządzenie, oddział 5 ty- 
sięczny pod wodzą pułk. Branliere'a. Reszta 
rozlokuwana będzie, jako załogi w główniejszych 
miastach | punktxch kraju, jak: Foz, Rabat, Sidi- 
Godar, Lalla Ito, El-Kuitra i mnych. 

Sułtan Mulej Hafid udzielił gen. Mvinier 
pełnomocnictwo, sżeby od plemion zbuutowanych 
1 pobitych odebrac pułowę broni, okup wojemuy 
i koszta zniszezonych osad, wiosek i t. d. 

Mulej H:fid i go inier, jako naczelny 
wódz franeuskiej kupacyjnej, otrzywali 
pismo od kontr-sulianu Zia-Hafida, w którem 
tenże wyraża życzenie poddąnia się i prosi o przy* 
wrócenie go dv laski. 

Fraucuzi przystąpili zaraz po zajęciu Fezu, 
do jakuajszybszego urządzenia stalej stacji tolo- 
grafu boz drutu. 


Anarchia w Me:syku. 


Z najrozmaitszych stron Meksyku dochodzą 
równocześnie wieści o niepokojach, napadach band 
rozbójniezych, przeb egających kraj pod sztanda 
rem rewolucji i o coraz większej anarchii. 

Banda rzekomych re wolucynistów wtargnęła 


do miasta Oholuia i pedpalila je; przyczem za- | 


mordowano 40 bezbronnych mieszkańców. 

W miejscowościach San Lois, Puebla, Poto- 
si panowac zaczyna oorag wyrażniejsza anarobia 
Potwierdza się wiadomość b zamordowaniu 274 
chińczyków w mleście Torreor. 

W czasie buntu w Choduli w pobliżu Puebli 
w Meksyku zabito 40 osób. Sklepy, domy rzą 
dowe i irrwatne uległy pogrumowi. Dokonano 
podpaleń 


Ostatnia poczta. 


— Z Madrytu donoszą do „T'mesa,* że wy- 
miana zuań pomiędzy Fraucyą a Hiszpawią w spra- 
wie marokanskiej robi postępy bardzo niezaiowa= 
lające, gdyż żadna ze stron rokujących nie zga- 
dza się na ustępstwa. Zwłeszcza Hiszpania sta- 
wa żądania nadmierne, chce bowiem, korzystając 


wyjechała do Kijowa i wstąpiła licach Akwizgra 


z sjtuacyl obecnej, rozszerzyć posiadłości swe | 


w Maroku. 
Powrócił do Rzymu członek izby posłów, 


Chiesa, który jeździł do Albanii, dla zbadania na : 


miejsca przyczyn powstania przeciwko turkom, 
Chiesa konferował z przywódcami powstania i za- 
powiada, że przedstawi izbie posłów wniosek, du- 
magający się interwencji niocarstw w sprawie al- 


bańskiej. 
4 


— Dnia 30 maja wieczorem odożuio w oko- 


kilka silnych wstrząśnień pod- 
ziemuych, wskutek których zarysowało sią wiele 
domów, Wstrząśnienia wywołały wielki popłoch 
śród ludności, 

— Wybitny czlonek komitetn ralodotureckie- 
go, dyrektor policyi stolecznej, Ghalub, podał się 
do dymisyi, co świadczy, że, wbrew zaprzecze 
niom, niesnaski w łonie komitetu młodotureckie 
go trwają w dalszym ciągu, 

— Lotnik Garros, w wyścign Paryż-Turyn 
opuściwszy dziś zrana Pizę w kiernaka Rzyuu 
spadl z aeroplanem pomiędzy Ceciną 4 Qastague 
to. Aeroplan uległ zniszczeniu. Garros ocalał i wró 
cił do Pizy, 
$ — W różnych okręgach Czarnogórza rozda- 
| no broń rezerwistom. 

ł — Wieczorem, dnia 29 b. m, wojsko tur e 
| bombardowało górę Wereczin, panująca nad 
| calą okolicą i zajętą przez powstańców aluuńskich 


| TELEGRAMY, 


Wiedeń, 31 maja. (W?.). Ogłoszono urzę: 
| downie rozporządzenie, oo do nauki języka pnt- 
| kowego, które postanawia: wszyscy of'erowio, aż 
| do rangi sztabowej, t. j, poniżej majora, mają 

złożyć egzam na, że władają, oprócz niemieckie- 
go, drugim językiem krajowym. W razie niezło- 
żenia egzaminu, oficer nie postępuje w awansie. 

Rozporządzenie to wiąże się z projektem 
tniej służby obowiązkowej w wojsku, zamiast 3-le- 
tuiej, przez co instrukcga teoretyczna | prakty« 
czna musi być intensywaiejsza, co osiągnąć moż- 


| ua tylko przy latwości porozumienia się ofserów 


z szeregowcami w ich języku ojczystym, Celem 
wykształcenia oficerów w „drugim języku“ zapro: 
wadzone będą we wszystkich garuizonach kursa 
językowe, obowiązujące dla wszystkich oficerów, 
poniżej majora Eszamiun odbywać się będą przed 
specgalną komisyą pod przewodnictwem generała. 
Rozporządzenie językowe wchodzi w życie natych= 
miast. 

Praga, 31 maja (Wł). Wozoraj rozpoczął 
się w Pradze proces przeciw 6 młodzieńcom 0 
podburzanie żolmierzy do nieposluszwństwa. Joden 
z oskarżonych wydawsl pismo unarchiczne | roze 
przestrzeniał je wśród wojska. 

Praga 31 maja. (WŁ). Zosny czeski wirtuoz, 
Kocian, przebył szczęśliwie cięzką i zawiklaną 
operacyę 

Bra sola, 31 maja, (P.) W kopalni węgla 
w Qareguvn 7 górników zostalo odciętych przez 
ovsunięcie sę ziemi. Wszyscy zostali w następ- 
stwie uratowani. 

Paryż, 31 maja. (Wł) Dziś wczesnym ran 
kiem poruczu.k Beaumout wzniósł się na jedno- 
platowca z Nicei, jako 4 ostatniego etapu rekor- 
du i pierwszy o godz. 4 m. 15 po poł. dolecial 
do Reymu, gdzie się oj uścil szczęśliwie na ziemię. 

Lizbona, 31 maja. (WL) Rząd republikański 
postanowił znieść amuasudę poriugalską przy Wa 
tykanie. 

Sierpuchow, 31 maja. (P.) W manufakiurze 
Konszyna pożar wyrządził straty na 200,000 rb. 
l Lizbona, 3. maja, (WE) Rząd republikański 

wydal polecenie wszystkim urzędom, aby nie do 
puszczali do wygłaszania z ambon lab do ros- 
przestrzeniania encykliki papieskiej, zwroconej 
przeciw TA za przeprowadzenie prawa roz- 
łączenia kościoła od państwa, Rząd polecił, aby 
przy kontragitacyi przeciw eucyslice nie żało 
wauo żadnych środków. 

Weneocya, 31 maja, (WL) Skonstatowano doe 
tąd 26 wypadków cholery azyatyckiej, 


Z estatniej chwili. 


Lwów, l czerwca (wl.) Dziś w nocy 0 go- 
dzinie 2¢ runo zakończyła się sprawa Lewiekiego 
o morderstwo Ogińskiej. 

Sąd przysięgiyoh 10 głosami przeciwko 2 
zaopiniował, że Lewicki winieu. 

Sąd skazał Lewickiego ua karę śmierci. 

Adwokat założył protest. Sala sądowa po- 
mimo późuej godziny byla przepelnioną. 

Lizbona, 1 czerwca. (W2) Rząd portugalski 
otrzymał od rządu Stanów Zjeduoczonych wiado 
mosc, że byly prezydent Castro znajduje się po- 


WODZE; 
kryjomu w Portugalii, Na Teneryfie znajduje się 
pancernik z armatami i amunicyy, przygotowany 
dla Qastra, który czeka tylko na sposobną chwi- 
lę; aby wrócić do Weneznoli. 

Lizbena, 1 czerwea (WŁ) Z powodu agitacji 
radykalnej prasy, wezoraj napadi itum na redak- 


ROZWOJ. — Ozwartek, dnia 1 czerwca 1011 r. 


tyę monarchistycznego piswa „Diia.* Tylko dzię- , 


ki osobistej interwencyi gubernatora, nie przy- 
szło do poważniejszych staré. 

Berlin, 1 go czerwca. (WI.) Prasa niemiecka 
kolportuje uporczywie wiadomosó, że pomiędzy 
Delcassé a- Cruppim wybuchły poważne nieporo- 


zuidiema z powodu polityki marokańskiej, Pomi- | 
mo urzędowych zaprzeczeń, że o nieporozumie- | 


niemieckie tendencyjnie twierdzą, iż nieporozn- 
mienie istnieja i lepiejby bylo, gdyby Delcassć 
nie wirącał się w tę sprawę, w której już raz 
odegrał rolę u ezbyt chlobną 

Berla, 1 czerwca, (WI.) Specyalny korespon 
doul „Lecai Anzoigera,* ktśry był wysłany do 
Maroka, pruybył wezoraj 4 kolumną Garoda do 
Fezu i donosi, że kolumua musiala przez caly 
czas pochodu staczać z krajowcaini uporczywe wal 
ki, przyczem straciła kilkadziesiąt zabitych i ran- 
nych. 

Berlin, 1 czerwca (WL). Ogóluą uwagę nie- 
zależnej prasy niemieckiej zwrocii m tykał pewno- 
go niemcs, oddawna zamiecikałege w Poznań 


nia dziesiątej rocznicy istnienia i działalności 
Związku dziennikarzy slowiańskich. 


Pierścień Esgexa. W znanej sali licytacyjnej 
Christiego w Londynie sprzedano słynny pierścień 
historyczny, który niegdyś królowa angielska, 
Elżbieta, ofiarowała faworytowi swojemu, kr. Ei 
aexowi. Licytatcyą rozpowząto od 165 funt. sterl., 
obecni jednak w sali amatorowie amerykańscy 
podbijali tak cenę, że w końcu doszła do ogrom: 
nej kwoty 8,412 funt, sterl, t. j. okolo 34,000 
rb, Za cenę powyższą nabył pi eú londyńs! 
haudlarz dzieł sztuki, Duveen, działa ący w imi 
niu lorda Michelhawa, który nie chcial dopuści 
aby pamiątkę wywieziono do Ameryki. 


Czego policya pruska mie Iubi? Utarło się już 
powszechnie mniemanie, ża architektura Berlina 


piach żadnych niema mowy, dzisiejsze dzienniki | jest za monotonna, to też niektórzy mieszkańcy, 


! zwłaszcza bogatsi, starają się upiększyć swe domy 


kwiatami, a na niektórych dachach zakładają śli- 
czne ogródki. Tymczasem polieya pruska nie lubi 
takich ekstrawagancyi. Z właścicielami ukwieco- 
nych balkonów procesuje się o byle powód, a 
właścicieli ogródków na dachach ściga specyal- 
nemi rozęorządzeniami, Gdyby się to działo w obro- 
nie życia i zdrowia wiesąkańaów, te joszoze wis- 
loby takie rozporządzenie sens jakiś. Ale policya 
podaje wyraźnie, jako motyw „nadażycie* ze stro- 
py lokatorów, którzy nie płacąc specyalnego po- 


| datkn mieszkaniowego, przebywają całymi dniami 


skiem, zamieszczony w „Deutscha Tageszeitung“. | 


W artykule tym autor wykazuje faktami, że zbyt 
pospieszna kolonizacja odbija się fatalnie ua sa- 
ch niemoach. Autor zgadza się na zapowie- 
dziane przez ministra rolnictwa wolniejsze i apo- 
kojniejsze tempo kojonizacyi i uznaje także wy- 
właszczenie za krańcową ostateczność. 

Paryż, 1 ozerwca (WI). Wczoraj wgpusz- 
ozono z więzienia kilka kobiet, aresztowanych 
za uczestnictwo w manifestacyi 1 maja. Ocze- 


kujący na wypuszczenie Itum chciał w uroczys: | 


tym pochodzie poprowadzić je przez miasto, Po- 
licya rozpędziła zbiegowisko strzałami, przyczem 
11 osób i 2 policyantów raaiono 

Sofia, 1 czerwca (wł) W Macedonii w oko- 
licach Tryny banda zbójecka napadła na wło- 
ścian powracających ze wsi i zabila 6 kob et 
oraz dwóch męzczyzu Prócz tego rauiono dwóch 
mięzczyzu. 

Uskiub, 1 czerwca (wl.) Komisya czarnogór- 
ska przybyła do wojsk tureckich, aby omówić 
z wodzami sprawą pograniczną. 

Konstantynopol, 1 czerwca (wl.) Za dwa la- 
ta upływa kontrakt monopolu tytuniowego z pry- 
watnem towarsystwom. Rząd nadal monopol ty- 
tuniowy ma ująć we własuo rges. 

Bruksela, 1 czerwca (wl) Zasypani w szy- 
bie „Ozregnion* robotnicy uratowani. 

Petoreburg, 1 czerwca (wł) Sledztwo sądo- 
we w sprawie o testament afułszowany Ogińskie- 
go zakończone. Jutro rozpocznie mowę proku- 
rator. 

Lwów, 1 czerwca. (WL) Znane dobra z za- 
kladem kąpielowym Truskawiec nabył Jarosz, 
burmistrz jednego z miast galicyjskich za 14 
miliona kor. Projektowana jest przebudowa za- 
kładu. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Wystawa pism słowiańskich. Podczas dzie- 
siątego zjazdu dziennikarzy słowiańskich w Bia- 
logrodzie, dnia 47 — 30 czerwca 1911 r., na za- 
sadzie uchwały centralnego komitetu Związku 
dziennikarzy słowiańskich w Pradze Czeskiej, 
otwarta będzie w Bialogrodzie pierwsza ogólno- 
ałowiańska wystawa dzienników i iunych sło- 


wiańskich wydawnictw peryodycznych ku uczeze- | 


w zaimprowizowanych „mieszkaniach“ na dachach. 
Nieby wale! 


0 wiołkim pożarze na Conoy Island pod No- 
wym Jorkiem nadelodzą następujące szczególy: 

Peżar trwal 6 gedan m atraż zdolala go 
opanowac. Wielki gmach, mieszczący fantastyczne 
rozrywki amerykanów spłonął doszczętnie. 

Gdy płomienie szalaly najbardziej, z klatki 
wyb egl ogromny lew i rzucił się na publiczność, 
przyglądającą się pożarowi. Powstała nieopisana 
panika, ale 12 policyantów rzuciło się na Oszala 
le z przerażenia zwierzę i zastrzeiło je z rewo! 
werów. 

W menażeryi, zagrożonej pożarem musiano 
zastrzelić ogółem 146 zwierząt. 

Na razie przypuszczano, że ofiarami pożaru 
padło kiika osób. Okazało się jednak potem, że 
wszystkie uratowano. 

Szkody wynoszą kilkanaście milionów fran- 
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OFIARY. 


Na „Gniazdo“ Tow. opieki nad dziećmi. 
Wstępna klasa pensyi p. R 1 rb. 
Zamiast wieńca na mogiłę zacnego obywatela é p 
Józefa Leopolda z Kwiatkowie, rodzina Mogilnickich 


10 rubli. 
piotrkowskiej. 


Na T-wo opieki s: j gub. 
(Oddział łódzki). 
Dla uczczenia á. p. Julli z Aranowskich Pienląż- 
kowej, doktorostwo J. Kollńscy 5 rb. 


Dla uczczenia pamięci Franciszkowej Hirszbergo- | 
wej (na rzecz szkoły, której zmarła była gorliwą Wiz 1 
le 


kunką), członkowie zarządu łódzkiego oddziału pol 

go Tow. krajoznawczego 15 rb. 

Na „Kroplę Mileka* 

y p. Stefanii Lipskiej z Pabianic, ze- 
dziecięcej 3 rb 45 kop. 


38 134 


Na kościół w 
(gub. grodzieńska). 


Pracownicy przędzalai Karola Elsorta, zebrane przez 
Stedlanowskiege I Kisielewskiego 17 rb 35 kop- 


Zatwierdzone przez władze 


himy dla Amatorów -fotografów 


przy ZAKŁADZIE FOTOGRAFICZNYM 
| St. ZABORSKIEGO, Piotrkowska N2 97. 


Niniejszem podaje do wiadomości W. P, Amatorów, 
że niebawem rozpoczną się systematyczne kursy 
fotografii. Zapisy i bliższe iniormacye na miejsca. 
1987 Telefon 23-57. 


BE" Numer dzisiejszy składa się z 10-iu 
stronie. 


D: B. REJT =" 
i a Ni 5 
Sp: Choroby skórne, włosów, wenerycwne 


moczopłeiowe i kosmetyka. Leczenie 


Sy” 
philisu salwarsanem EHKLICH-HATA 606. 


i Godziny przyjęć: od 8—1 po poł, I od 4—8 wiecz. 
W niedziele od or 9—2 po poł. 627 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Handlowiec 


z wyższem wykształceniem zagranicznem, zajmujący od 
powiedzialną i samodzielną posadę jako bachalter i ka=- 
syer w jednej z SEC fabryk w Królestwie; wła” 
dojący językami polskim, rosyjskim, niemieckim i frans 
cuskim, energiczny i samienny pracownik, poszakuje 
odpowiedniej posady, może być na wyjazd. Referen= 
Gy poważne, na żądanie kaucya. Łaskawe oferty sub, 
„Samienny* w administracyi Rozwoju. 19354—3—1 


Rozkład pociągów. 
Letni od dnia 1-go maja 


Kolej FPabryczno-Łódzka, 
Odokodzą z Łodzi: m) 12.30, b) 6.50, r) 10,00, d) 11.35, 
©) 1.40, f) 8.10, g) 6.10, h) 8.10. 
Przychodzą a Łedzi: 1) 4.30, j) 7.20, k) 9.25, 1) 10,15, 
D 100, m) 424, 0) 5.16, 0) 8.31, p) 11.00. 


Kolej Warszawsko- Kaliska: 

Odohodzą do Kalisza. o godz. 7.55, 12,24, 4-39, 6.3; 
de W: wy: o godzials 11.01, 12.34, 5.30. 

Przychodzą z Kallieza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20; 
9.50; z Warszawy o g. 12-14, 4.26, 6.03. 

Kolej obwodowa. 

Odebodzi ze stacyl Łódź-kaliska do Słotwin o gods 
8.20, ze Słotwin do at, Łódź-kaliska przychodzi 6.55, 
Odchodzi ze st. łódź=kaliska do Koluszek 1.01, przych, 
z Kolussek do st kódó-kaliska o godz. 7,46. 

Peciągi oznaczane literami: a), (), h), *),k),m)0) r) za 
URZNNIĄ aig na mazysikich przystankach. Pociąg OZUACZO- 
ny literą c), zatrzymują się tylko w Andrzejowia, 

Pociągi oznaczone literami: b), g), 1), p), à), n), beż- 
pośredniej komunikacgi Warszawa—Łódź, 

W pociągach oznaczonych literami: 
n), o), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), d), f), b), i, 5) 
| k), m), 0), AA bilety do st Andrzeów 1 ze sta- 
| eyi Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej, 

ł Pociągi oznaczone literami a), b', g), i), m), 0), r) łą- 
f czą się w Koluszkach z pociągami kolei nadwiślańskiej do 

Skarżyska i ze Skarżyska, a pociągi ozaaczone literami 
f), K), łączą się z pociągami pomiędzy Koluszkami a Ton 
maszowem. 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tlustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. , 


b), W, 8), k) 


| = 
| i 


Wzorowy zakład krawiecki na zamówienia. 


Duży wybór materyałów angielskich. $% sæ Geny nadzwyczaj nizkie. 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 1 czerwca 1911 r. 
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Natta nad morzem Kuspijskiem. 


W „Rozwoju* piątkowym z zeszlego tygo 
dnia daliśmy depeszę, stwierdzającą, iż wybrzeże 
morza Kaspijskiego jest naftonośne. 

Obecnie możemy dorzucić garść szczegółów, 
dotyczących tego nowego tereuu. 

Blizko 40 lat temu, w roku 1874, inżynier 


Po dwu dniach pożaru na źródle utworzył 
się kożuch i źródło przestało tryskać. 


Mimo tak wielkiej obfitości nafiy rejon kas- | 


pijski nieprędko jeszcze stanie się przemysłowym. 
Sprzyja mu wprawdzie odległość niezbyt wiel- 
ka (80 wiorst) od Urslska, miasta portowego, 
mad rzeka Uralem, wpadającą do morza Kaspij- 
skiego. Z Uralska jest 250 wiorst do Asira- 


| elania, portu nad Wolgą, blizko ujścia tej rzeki 


górniczy. Kirpicznikow, badając stepy kirgizkie, | 


zauważył, w trzech miejscowościach obfite sa- 


że tam znajdować się muszą duże jej zasoby, | 


Wówczas jednak uwagę powszechną zajmowało 
Baku i prawie niepodobna było zualeźć kapi- 
talistów, którzyby zechcieli umieszczać swoje 
kapitały w przedsiębiorstiwach naftowych poza 
Baku. 

Spostrzeżenie Kirpicznikowa stwierdzili w ro- 
ku 1887 inżynier górniczy M. Nowakowski, a 
w roku 1892 geologowie Nikin i Izycki. Ale 
doper w roku 1893 zdecydował się niejaki Le- 
biedlew z Oreuburga na przystąpienie do intere- 
su, jako przemysłowiec. Wyczerpawszy wlasne 
środki, zainteresował w tem przedziębiorstwie 
N. Lehmauna, który, po wielu trudnościach i za- 
biegach, wciągnął finansistów augielsk'ch. Z ich 
pomocą utworzył Towarzystwo naftowe uralsko- 
kaspijskie, z kapitałem 34 miliona rubli. Towa 
rzystwo t0 uzyskało koncesyę i świdrując w miej- 
scowości, zwanej Dvssor, otrzymało dnia 12-go 
kwietnia wspaniały wytrysk nafiy lekkiej, bardzo 
dobrego gatunku, buchającej z głębokości 732 
stóp rurami 10-calowej średnicy. W 30 godzin 
wylało się przeszlo mliou pudów nafiy, poczem 
wytrysk bardziej jeszcze spotężnial, zaczął wy- 
rzucac kamienie. Uderzenie kamiema o skałę 
spowodowało iskrę, od której zapaliła się nafta, 


tryskająca z obfitoscią po 500.000 do 600,000 | 


pudów na dobę 


również do morza Kaspijskiego. Lecz okolica, 
produkująca mafię, jest prawie bezwodna, stepo- 


morodne wytryski nafiy i przyszedł de wniosku, | wa. Uralsk, jako port, jest w niezadowalającym 


stanie, wydatki na zorganizowanie przemysłu naf- 
cianego będą ogromne, słowem, czasu dużo jesz- 
cze upłynie, zanim rejon istotnie się uprzemy- 
słowi. 

Przerzyna go rzeczka Emben, od której też 
nazwano go rejonem ombeńskim. 


RÓŻNE WIEŚCI. 


Hypnotyzm przez telefon. O niezwyklem od 
kryciu- doszła wiadomość, oczyw ście z Ameryki 
Podaje ją „Araldo Italiano“ w korespondenc 
z pewne) miejscowości w stane Obio. Niejaki 
Ferdynand Lutzenhsuier, magnetyzer z Pittsbuc- 


| ga, mial telefonicznie Zalypnotyzować kilka tele 


fomistek w obecuości aż sześciu lekarzy. Dwie 
panńy, «pełniące słażbę w ceutrali telefonicznej, 
nie podiały się hypnozie, innych pięć ulesło roz- 
kazom Lutzenkausera „Fłnid* przesłany tą nie- 
zwykłą drogą, miał miec taką -silę, że osoby za 
hypnotyzowane poszęły odrazu, pochylone nad 
aparatami. 

Samobójstwo we śnie. Przed kilku dniami 
| odebrał sob.e życie bogaty i znany powszechnie 
w Filadelfii mr. Craige Lippincott. Ani rodzina, 
ani znajomi Lipnincoita me mogli sobie wytluma- 


czyć przyczyny, dla której mr. Craige targnąl się 
na własne życie. 

Bliższe badania dopiero wyjaśniły zagadkę 
śmierci i przedstawia się ona następująco: Mr. 
Craige Lippiucott, był nadzwyczaj wrażliwym i 
uczuciowym, oddawał się z calym zapałem sztuce 
i lteratarze, był również wielkim miłosnikiem 
| muzyki. Wieczorem przed śmiercią był ua przed- 
| stawienia operowem „Quo vadis“. Scena, w któ- 
rej Petroniusz otwiera sobie żyły, by śmiercią 
swoją wywrzeć zemstę nad znienawidzonym sobie 
Neronem i ocalić własną wolność i niepodległość 
ducha, wywariy na mr. Craige tak silne wraże- 
| nie, że we śnie pod wplywem hypnotycznego 
działania sceny, widzianej w teatrze, wydobył 
z pod poduszki rewolwer i ze spokojem Petroniu- 
sza wystrzelił, kładąc siebie trupem, 

Seu więc był powodem śmierci mimowolnego 
samobójcy. 

Kobieta poliomsjster. Korespondent „Matina* 
donosi z Ameryk, 2e w mieście Hunnewiil w sta- 
nie Kanzas została poliemajstrem pani Róża 03- 
boru. Co prawda, jest to miasto, opanowane cak- 
kowicie przez płeó piękną, zaczynając od prezy 

denta miasta, który jest postrachem właścicieli 
| szynsów i rozmaitych Speluuk, w których pro- 
| zydeut w spódnicy osobiście powykrywał hazard, 
rozpustę i t. d. Nowy poliemajster przyrzekł, 
że w krótkim czasie wjtępi wszystkich pijaków 
i szulerów, 


| Wyprawa turystyczna. Turysta norweski, 

| Rubensou, zoryau:z0 wal wyprawą turystyczną w gó* 
ry Hmalajskie, w Iudyach, i osiągnął wysokość 
8,580 meirów, wdarłszy się ua szczyt góry Kin- 
chiujunga, 


BRYCZKA 


półwęgierka na gumach zupełnie 
nowa jest zaraz do sprzedania, 
jednego konia — J Barski. — 
ństa_nr_77 


rzeczywiście najlepszą bieliznę 
: | najpiękniejsze krawaty :: 


można dostać tylko a 


A. śpodenkiewicza 


ul. Konstantynowska Nż 26. 


2065 


| Szwaczki 


Osie oliwne. Dystłe na parę i ' do szycia fartachów potrzebne. 
Ad. Horak, 
Piotrkowska Ni 149. 


Wesół będziesz, jak i ja 
Kap laskę lab parasol tam, gdzie ja. 


bywać się 


Mechaniczna Tokarnia oraz 

Pracownia lasek i parasoli 
Edm. Kadyńskiego 

Zgierska Ne 15. 
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HIMES 


PRZECIW RZEŻĄCZCE 


alłajnowszy środek 


„Salo - Pichilin” 


wynalazek aptekarza 
n. konBelma w Pelerabargo, 
dzieja szybko i rodykalgie, przes 
lekarzy jest awatany za środek 
racjonalny. 

Działa również sku- 
tecznie w przypad- 
kach ostrych, jako też 
i chronicznych i w 
przeciągu krótkiego 
czasu usuwa najupor- 

wsze wydzieliny, 


z 


vświadczony korepatytor przy- 


sposabia do wszystkich klas 
uimnazgum oraz na SWwiadęctwĄ. 
Wiadomość Dzielna 40, m. i od 

à git. 154 


Zarząd Pabianiokich 7-10 klasowych 


Pod: 


Tin. Alo. „Fr Bary ddkiw Warsawit” 


do mycia twarzy u osób z cerą tłustą, połyskuu 
jącą, skłonną do wągrów i pryszczy, oraz przy 


Rarpińskiego Mydła Alkalicznego + 


Marty Renske n 


Egzamina wstępne rozpoczęte. r 
uczenie od godziny 9—5 z wyłączeniem świąt i niedziel. 


męskiej i żeńskiej 


Szkół Handlowych 


niniejszym zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich klas od- 


będą w dniach 18 maja i od 13 do 17 czerwca b, r: 


ania na imię Dyrektora przyjmaje kancelarya szkół. 1609 


Elektoralna 35, telefonu 609, 


karpińskiego Mydło Alkaliczne 


łuszczeniu się skóry. 
Cena kop 40 za sztukę, 
W wypadkach aporczywszych używać należy 


(ena kop. 40 zu sztukę 


Dla dzieci, matek, rekon- 
walescentów, osób nerwa= 
l; wych i starców. FOSMOZA 
h epewnia prawidłowy rog- 
Wó) krwi, kości i mięśni, 
y rj Niezbędny pokarm dla dzia 
ý (4 Ci w okresie ząbkowasia | 
A EX rośnięcia 1261 
$ Liczne opinie Pp. Lekarzy 
J Ordynatorów szpitali dołą- 
cza siędo każdego pudełka, 
Dostać można wszędzie. 

Cena pudełka 1 rb, 


4-klasowy zakład naukowy żeński 


programem żeńskich progimnazyów 
przy ulicy 
rgowej No 43. 


Przyjmaję zapisy nowych 
1900 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 


Wólczańska Ni 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 


płaca za poradę 60 kop. 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp- ! od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano | 


1 od 12:/, do 1:/, po południu. 
NCW na choroby wenei 
w poniedziałki, środy i piątki o: 


czne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Te 


godz. 5:/, — 6:/, po południu. 


mbaumowa 
1738r 


e i WRA Aiidh hiii 


£ 
ż 


GENTRALNA KLINIKA 
chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi, uł. Piotrkowska Ne 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW 50 KOP. 
„Przy klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyrobu 
= sztącznych zębów. Przyjmają tylko skończeni lekarze-dentyści. 


POLIKLINIKA 


enoro Ez UM 
DrB.DONCHINA PASKE maTERa AG 1, 


(OKULISTA) 


Przyjmuje: od 10—12 i 4—74 pp. 


Dr. Maksymilian Papiemy | 


RKQSZER i SPECYALISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
ulica Południowa 2 23, 
p Teleton 16-85. i $ 

lo 11 rano i 
KA E E 3381 


Dr. med. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Choroby serca i płuc; 


rzyjmuje od godz. 9/',—107/, r. 
Guti A od 4—6 pp. 20192 


| 


Dr. H. Szumacher 


choraby weneryczne | skórne 
Nawrot 2. 
przyjmuje od 8-103, 1 od 6-8. 
o poł, panie od 5—6. W nie- 
dziele i swięta od 8—1 r 637r 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczopłciowa 


Or. Staniat. Piokars 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm.: od 9—10 rano i od 5—8 
wiecz.. kobiety od 4—5. 1331—r 


| ma ulicę Piotrkowską 
i Przyjmuje z chorobami wewaętrz- 


Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
120. 


nemi (spec. żołądka i kiszek). 
Codziennie do 9 rano i od 6 do 
1-ej po poł Zet 


ul. Hawrot M 38 
Telefonu 20-10, 
róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 


De, krk, Kallobrę | 


r 


_ ROZWOJ: — CERITO, daiat eerw IEPA 


Choroby skórne, weneryczne, 
oraz niemoe płciowa 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektryctnością | ma- 

snżem wibracyjnym. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w., 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 
5—6 wiecz. 114r 


D: L Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 _ mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. i od 4—5 p p. 


Dr. S. KANTOR 


specyalista chorób skór 
mych, włosów, weneryc” 
lub dróg moczowych 
Gabinet Roentzenowski i światł! 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19 41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 608 
Przyjmują 048—2 i od 5—9 w. 


* Dla pań osobna poczekalnia. 425r 


roby skórne 
le, kosmetyka 
Leczenia syphilisn salwarsnte v 
EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł 
iod 4—8 w. W niedziele i święta 


+ od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 


Pań oddzielna 535—1 


| Dr. L. PRYBULSKI 


i 
i 
| 
i 
| 


dziennie do 9, rano i od g. | 


5 do 7 po poł. W niedz 1 święta 
do 11-ej rano. ARUSZERYA 1 
CHOR. WEWNETRZNE 


Dr. FRANCISZEK 


1812r | 


KOZIOŁKIEWICZ | 


(starszy) 
Piotrkowska 103 | 
Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 ob. 1426r 


17-14 


| 


CHOROBY SKORNE, WŁOSOW. (ko- 
smotyka), WENERYCZNE | MOCZO 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 605. 
Ui. Południowa Aè 
Przyjmuję od godz, 3—1 
Yanie gd 5s 


Dr. Jelnicki 


ol. Andrzeja 7. Tel. 170 
Choroby skórne, wono- 
ryczne i moczopłciowe. 
Godziny przyjęć: panowie od œ 
$S—11 r 1 5—8 po poł, panie 
4—5 po pol: w niedziele i święta 
8—12 r 1463r 


Dr. med. 


klszęsytae FABIAN 


Dyrektor Zakłada leczniczego 
„Chojny”, 
przyjmuje codzieanie w Łodzi od 
4 — 7 po południa 
ul. Rzgowska Ni 3 (róg Gór 
nego Rynku). 2261: 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


RURRRRABNZROANNZWNARRRRRRECJJKNASI093999003990883 


(Rok założenia 1881) 


Kasetki stalowe (Safes) 


Opłata za wynajem wynosi: 


Bliższych informacyi zasięgnąć można w Towarzystwie, w godz. czy, 
Kasetki powyższe mieszczą się w bezwzględnie ogniotrwałym i pewnym przed kradzieżą 


mix anbe stalowy y EIM, 


przy budowie i urządzeniu którego zostaty zastosowane najnowsze zdobycze nauki i techniki, 


rocznie, 

Wielkość l-a 10 c/m wysokie Rb. 12.— 

è Diss + m! 18— 

3 Iii 20 „ % „ 24>=— 
IV 30 , 40. 30— 


Skarbiec strzeżony jest dniem i nocą. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


Przemysłowców Łódzkich 
EWANGELICKA Nr. 15, 


podaje do wiadomości, że od dnia 20-go lutego r. b. kasa i biura Towarzystwa mieszczą się w nowo- 
wybudowanym gmachu bankowym przy ul. Ewangelickiej Nr. 15. 


Towarzystwo wynajmuje 


dla przechowywania różnego rodzaju papierów i przedmiotów wartościowych. 
Wszystkie kasetki mają 32 c/m szerokości i 45 c/m głębokości. 
półrocznie kwartalnie 


nności biurowych, poczynając od 1 marca r. b. 


Pod względem wygód dla Sz. Publiczn., urządzenia nasze również odpowiadają najwybredniejszym wymaganiom. 


(KGOGRECSECYGOBYSEWABKEOGRAAGAAAGAJRAdGAEAGASAA 


„ _20.— 


p 
EEEE EAEE EKLARE LLLE 


EJ 
EJ 
[> 


w 124 


Dr. E, Sonnenberg 


Cha: y skóry, dróg mae 
oh i weneryczne 

CEGIELNIANA 14 
Ot g. 11—1 1 4—74 w 


Dr. Jan Gaderski 


Akuszerya, 
oheroby chirur! obiece 
przyjmuje do 10 po poł. 
Ul. Cegielniana 9 m.4, 2671 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnią 68 przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry i włosów, 
weneryczne i dróg moczowych 
Przyjmuje 8*/,—11'/, r. 1 6—3 W; 
panie 5—6 wiecz, 

W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 24741 


śr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
i gardła. 


PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Przyjmuje od 10—11 i od 5—7; 
w niedziele od 10—11. 434r 


Dr. Wacław Bemani 


CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Bencdykża Nè 9. 

(0—12 r. i 41,—7:/, w.) 


Dr. A. S. Tenenbaum 


Chor. wawnętrzne i dzisci. 

(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschad ua NA 49. 

przyjm. 51 4-9r 15—70n 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Staro-Zarzewaka NA 36, 
róg Sysnowe 
Choroby żołądka 
wewnętrzne i d q 

Przyjmue do g 11 rano i od 
3-8) do 6-a no mol 2209r 


dr. mad, Z, GILG 


Choroby skórne i wener. 
UL. MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyięć: od g. 9—12 l od 
<j, — 72/, wiecz., w niedziele i 
święta od 9 do 127/,. 

X telefonu 20-60 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphili 


Ter 


1483 


g 
PI 
2 


g 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 6V6. 


Przyjm. od 8—1 rano I od 5—8 w. 


dla dam od 4—5, W niedziele I 


wigta tylko do 1 rano 1746r 


Dr. Edward Mittelstuetit 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA X 67 
przyj. 0d8—9'/,r. i 0d5—6:/, pp. 
Choroby wawnętrzne i norwawa. 

1429—r 


Dr. l. Silberstrom 


Ul. Promenada 13 róg Benedykta 
Choroby weneryczne, skór 

L włosów. LECZENIE SYFILISI 

SALVARSANEM 606, Ratykalne 
usuwanie szpecąc. włosów. Prz. od 
8—8'/,r.1 od 111/,—2*/, p. p. i od 
4/,—84 w. Panie: 4'/,51/, po poł. 
W niedziele; do 7-9) no not 27ir 


INHALATORJUM ” 


do wziewań suchych, systema 
Koertinga przy chorobach nosa, 
gardła i plue jako też chorobach 
Przemiany materyi (szczególnie 
skrofalozie). Otwarte codziennie 
oprócz niedziel i świąt od g. 4-7, 
Ulica Spacerowa Mt 29, 


używane szafy do rzeczy, łóżka z materacami, stół, krzesła, 


Widzewska MÈ 80 


TOWARZYSTWO FOŻYCZKOWE 


Zawiadamia, że w miejscowej sall 


działów) wo właściwym czesie nie 
prolongowanych: podczas trwania 
licytacyi prolongata zastawów, na 
sprzedaż wystawionych, miejsca 
mieć nle bądzie. 


gnijących sprzedaży, bądzie ogło 
szony w gazecie „Rozwóij* 


specyslność blazki. Kapitał pow | 
trzebny ód 800 do 1000 rabli. 


na wina szampańskie, węgierskie, , 
reńskie, bordowe i inne. Pierw= | 
szeństwo mają obeznanł z tą | 
branżą. Olerty proszę składać 


zmiany. 
chleb 0; sca komorne. Dowiedziać 
sią można Zawadzka ur. 37, 
luty, w sklepie, 


ROZWOJ. — Qzwartok, dnia 1 egoreca 1911 r. 


ZN 


m letnie mieszkanie wezmę 


ZZA | | wa mA 
d 1 Lipca do wynajęcia bai 
dzo eleganckie mieszkania w 
ogrodzie z trzech pokoi i kuchni 
z pokolkiem dla służącej z wszel- 
kiemi wygodami Wiadomość u 


gospodarza, Widzews! 
brazy olejne zo pendzia, 


Ola tanio do sprzedania, 
Nawrot 44, m,3 4330—3—1 
pykoje z kuchniami tuz przy 

lasach Skierniewiekich, mlej- 
seowosć nader zdrowotna, półto- 
rej wiorsty od kolel wynajmuje 
od 50. Pańska 3, Niem oczki, 
Tamze piekarnia z całom urzą” 
dzeniem, własno zabudowania 


po 2 pokoje z kuchnią do wyna- 
jęcia w Bedonia, Jazy. Wiado* 
mość na miejsca a Talina. 

2028—3— 1 


M 
kuion w kostkach, 


jest najlepszy ! 


35. 
83—3—2 


bierz, 


ow. Emila Hael 
1994 -3—1 


A!A!A!ĄT USD 
a Kred 


do ubrani: 


a 
szafy 
ceratowa, 2 Ióżka z ma- 
i fki 


roparacya i przewóz, Bkład 
fortepianów, Mikołsjewska 25, 
otrzebna uiemka do dzieci, 


zów*, Andrzej 
okoj lub 


bnq, ekran, pāri 
gramofon, obrazy 
Nawrot 44, m. $, 
À Rozsprzi 
* zaraz: krodęns, stół, krzesj 
alo, otomane, łóżka, matora 
eliżalarką lustrzsn, gramofi poroz 
tremo, lampo, zegar, obrazy olej- | F kryty 
ne Główna 42, m 91 w draciem ` 
podwórzu: 4251—11 


Dobra okazya! 


Do sprzedania różne meble 


est do sprzedania pół 

1 chomunta angielskie 

czarne, Ul, Granicznń, róg Staro 

4Zarzewskiej 187, A, Miel 

[ONEJ Tal [6716 potrzebny f 434 
gari 


otomana, garnitur sałonowy i inne rzeczy. 


stróż wokaże. 2024 


$ Świąt dnia 4 i 5 Czerwca. 
1-3 


11 m. 
96—2—2 

otrzebne zaraz dwie biegła ka- 

syerki obéznane z bachalteryą 
do składu tabacznego Z. Prądtyn - 
| ski, Piotrkowska 69. 4294—3—2 
stacyi | fpokó! umeblowany do wynaję- 
1 klasy. 4076—%30—3 | Pea Andrzeja 7 32, Kolu- 
Flm piokajska uo sprzedania BAM Ase- 


Wiadomość: Gutornsto: H potrzebna dziewczynka na po- 
agłki do magazynu kapeluszy, 


m 14 4334, 
u tepiaQ, rower, talo zarar, płatna. Cegielniana 27. 
4886 —1 


dam. Bazarna 4 m H, 4: 
Gi: lon do WE i H v utynowana ukuczycialka To= 


Pis Konstanty ut 


Wielkie zabawy 


LOKAL 


składający się z 6 pokoi a 


WARSZAWSKIE AKOYJNE 


LOMBARD 
Fiia I ulica Zachodnia X% 31, 
Filia H ul. Pasaż Majora X 11, 


12 okien, w którym mieści 
się kantor Tow. Akc. L. 


Jicytacyjnej, przy ul. Zachodniej n tyn Wodna 20 a, Dragal: Ua 
WL, w nia ET Gu czerwca (1 ym Grohmana, Piotrkowska 84, wd 7 do 9w 4: Pi p peara pa d LH 30 
lipen) 1911 r 1 dni następnych jest od 1 lipca 1911 roku do 50 Iyk sprze: | udzielanie rosyjskiezo, Oferiy w 
odbywać sią będzie licytacya na wynajęcia. 1062 — Konstantynow» $ „Rozwoju“, „Rasgaazi”. 

sprzedaż zastawów (z obydwóch od ska TA m. 22 4328—3—451 4821—2w—1 


Do wynajęcia sklep fra towy 
į kilka poko,ów, może także bęe 
ua pojedyncze pokoje. Tam fez 
do sprzedania całe urządzeni: 
kawisrniana z dwoma hllardami 
prawla uowe. bardzo tania, Ulice 
Ogrodowa 15. 2000—3—1 


iodło demakie mało do sprze 


SA. Zanaizká 1, wiadomość 
2.01 CAB CEKF Ea] 
g= Koiosiwlao dyatrgbacy ny 
careg do sprzedania, £ powo- 

da cheruby, Benedykta 4%, 
4317—3 —1 


Szradzieno 600 rubli ania 30 go 
D m. Ktoby wiedział cuś o tej 
kradzieży, miech zawiadomi za 
naurodą 100 rubli Dzielna % 29 
m 38 Ntefsn Klnkiewicz 4325 


Giostra Józeta poszuku,e dwóch 
brae) Antoniego I Frauciszka 
Rzeźnickicu. Zechcą zawiadom'ó 
Wólczańska 1 8 m 28 434321 
wietny, beskuu uieuCyjuy iu 
| Stores będzie mia? rzeźnik, lub 
utrzymujący sklep  produkiów 
| spozywezych, jeżeli wynajmia za» 
| raz odpowiedni ob-zerny wygod- 
ny pod taki handal lukal, miej- 
scowość zaludniona stałymi mie» 
| szkańcami, wokoło wsżystkie lete 
niska zajęte, koleją godzina jaz- 
dy Blizsza wiadomość Panska 3 
( Niemierski, Tamże piae w śróde 
| mieś: u za 4000 sprzedam 4345 
Kispik uubrzę prosperu ący 
sprzedam zuraz: Główna 58. 
4268— 4 -2 
Sus spozywczy do cprzedania 
zaraz, Staro Zarzewską 2 35, 
z powodu wy,azdu na prowincje. 
jesarze 


4285—2—2 

S na zemi i chłopcy 
piata potrzebni zaraz, B-cia 
Sawalscy, Plac Kościelny ur. 8. 
4245—3c82 


Wykaz % M zastawów, podle- 


2010 | Hi 
Do przędzalal Ake. Tow kl 
Emila lHaeblera, Dąbrowska 19 


Do sprzedania 


od 1-go Lipca r. b. 


SKLEP 
galanteryjny 


Mog się te. aè 
and ejary do selfaktorów, 
zamataczki, szpinerki da 
kettmaszyn i cw rnarki.,,,, 


EARS EATE TPA 
Ból głowy i Migrenę 


Bakyokiast usuwa i 


Miureno Nervosin i 


Bezwarankowo pewny i nie- 

szkodliwy roślinny środek. 

KU i AA tylko 

oryginaln, proszków pó 10 k. 

Padelko 1.20 k. Główny skład 

Tow. Ake. L. Spiess i Syn. 
Misia mma 


48 


-5 


Mikołajewska Nr. 
1988- 


Potrzebny Agent 


4690—114 


—ę z a 


Pokój diiy 


frontowy słoneczny, ameblowan; 
lub bez mebli przy al. Przejazi 
M 48 do wynajęcia zaraz lab od 
1 Czerwca do 1=go Października. 
Wiadomość m „Rozwoja”. 

16486 


do adm. Rozwoju pod Bt .„D. K.“ 
2018—3—1 


przeumin Salep kulun alnu-uy 
ktrybueyjny Z powodu ważnej 
trzymanie pewno, sam 


J plac ty Sprzet 4 olicy 
dg, alten Margstńska 4 49 
4298 —_|082 
Je? du sprzeuąnia Magiel 340 
sk Pabianicka X 50 gu fa 
rj0e_ Kódlsa 42385—2 — 
Kamana JeSt dv sproedauia | 
z powodu zmiany Inii ul. 
Wiznera nr. 7 4 
Kesir poszuśui4 puSnuy egies 
dobrze i mo: 
kaucja. Oterty „Rozw 
powy”, 
Kemam w dobrym punkcie, 
t do sprzedania z jednym 
bilardem, który przynosi 40 rab, 
miesięcznie, wyda,e do 60 obii 
dow, ilaki 2 razy tygodniowi 
z powodu dwuletnie choroby żo 
ny. Wiadomość: Nawrot 17. 
4386—3—1 
Mikołu 6wska X 23 
bardzo tanio moane 
towary na garnitury, na łokcie. 
4031—10—9 
My sprzeda taniu Wy ubuża 
jąc: szatę, bielźularką, ot 
maue, łózka Z maleracami, kri 
aeus, stół, krzesła, biurku z fotos 
lem s upki, zegar, lampę Wisz: 
cą, tremo, Zachodnia 29, m. 7A, 
4539—1 | 
Mż zyaą do szycia Najlepiej 
upio Widzewska 145, m, 16 | 
3-1 
Mu do szycia, uajiepiej 
2016: 4apić u mechanica Aloksaa 
4 | dzyjska 34- 200 


= 
D letnie dsiewszpakę od siedmiu Jat 
za oplata ta można od 8-0) | 
s , Wieczorem, Wólczańska 218—10. 
mieszkania i 4297— 3—3 


przy astacyi Koluszki, odstąpię 
3.500 4348—1 | 
Tanina do wyna gcia, spregdaz, f 


I pietro, telefon 24.56 43442w'1 | 


Wiadomość; Mleczarnia „Gom 
4320: 


3-1 | 


ERAF Zz RTS 2 S z do postig do npiaki, 
Z artystycznym Kabaretem E P |i Piotrkowa tot srt | Piwiarnie do opruedania 2 po- 
——i 5 8 | Do sretnes spożywcka | na 69 jaj 4188— 303—2 
R] r À y ia dystrybusyjny, Bliższa wia- | 4 
> © domod Radwańska ur 35.w skle- | [Dotzebay zaraz zdolny tokarz 
H y A pfp 4238—3—3 | | na drzewo, Nowo Zarzewska 
= (Mailera). = f| Do wymon ot 1go Lipca | OlseN m] 
N f E [| 7 mieszki jartorowa skiede. Potrzebny jest subiekt fryzyer- 
40 Mikolcjewsza 40. > pokoi | kuchni, ski, Staro Zarsowska 36. 
= fel qe dzielona na pokój i ku 4211—2—2 
| Podczas S b kan- otrzedna DONA UIOWKA na Wy” 
z 
w 
= 2 
Bee 
w 
N 


zm 


osadzie Głowno a» esty 
pienia zaraz letnia mieszką- 


W 


mie dwa pokoje £ kuai do 
wiedziec palę, u p. Miokańsziego 
| paścielela Główna, 3; 


Wi do odebrania bronzowó) 
7 maści, pod karkiem, ma dwio 
} Dista łaty, Nawrot 56—24 4308,3,2 
[| Zm chłopiec 4 letai blom- 
-A dyn z długimi włosami, ubra- 
y w podarty ciemny garniturek- 
prasza się o odprowadzenie na 
j ul. Piotrkowską M 16, Jaśtrzęb= 
$ skt. 4349 
| 7minęla suka buidoczsa morg- 
1 ka uszy obcięte, odprowi 
| dzić za wynagrodzeniem, ul. No» 
waka nr, 11, Bałaty. 4291 —3—2 


p APE do sprzedania. Wis 
domość: Plotrkowska nr. 141 


4312—2—2 
, © Mugle do sprzedania, PLOW- 
SKA T: 4240—8—3 


$ piaca glębowosci 80X40 I 4o- 
mek z placem w Chojnach, do 
+ sprzedania. Wiadomość: Rzgow 

ska 44 wacla! 8 4213—3—2 


dokumenty. 


Zagubio 
Anton Kędzierski zagubił pa- 
saport, wydany z gminy Bia- 
taj, pow. Brzezińskiego, puberni , 
Í Piotrkowskie) 4242 —8—3 
i A's Brand; zagubiła karię od 
książoczki logltymacyino) W9- 
| daną z fabryki Szlekingora. 
4 4122—8—1 
4 Gal Bolesta va zagublia kwit 
1 od pasaportu, wydany z fabr. 
Sz_Rosanblattn, 4301—3—2 
Sret Wiizowski zagubił pasg- 
port, aaay z gminy Tka- 
ąc: 


cew, powiatu łęczyckiego 
4278—3—2 

Sucia Wolinska zagubiia pa- 
Słublee, 


ozota 
| M teczkę aymer rdzą 
Il. i 


jąbkowska zgubila ksią+ 


przez prozydenta m. 


4819—3: 
mn Bouk zagubił passport wye 
dany £ Nowo: Radomska, 


4006-31, 
gmi 


ubila p 
or wydany z gminy Skoto 


guberni aliskiaj 401 
A” Uramikowesi zauubił Kartę 
ud paszporta wydana z fabry* 
| ki Fuksa: 4322—3—1 
ozola Dymsnsza zazuDiia Kar- 
tę od pszporiu wydaną z fa: 
$ bryki Rosenblntta” 43311 
Kis! branotszek Gottald gagu 
dit paszport, wydany przez 
prazydenta m Łodzi: 42356—9--1 
[KO bus Aldo S4la a ZksUDIŁ pa- 
szport, wydany z gm, Lipek, 
| pow, lzecki, gub. Radomska 
Akh -8—8 
Me Hurung sóguuia paet: 
port, wydany z gminy Nowo 
solna gob Piotrkow 42: —3-3 
ichaia mlobsiac zagubiła 
paszport wydany LE 
Bieraaoice, gab. kalisk 
4231—3 2 
monad Jasaniók sayauii Kab 
od paszportu, wydaną x fie 


1! 


ozola Demska 


bryki Sehosblara. 4381—1 
Msns Leszczynsci Zagubil 
paszport, wydsny z gmlay 


Kovuów, powiatu opatowskiezo, g. 
radomskiej, 4:463—3—1 
OZN paszpaci z (£d%Łaiki, 
na imię Kacpra Darko. wyda* 
ny z gminy Wilertow, guberni 
kaliskiej, powia Taret Bnedyk: 
18 m t 42 432 
WIEN uiesielski zagubił 
paszport, wydany z gminy 
Kluki, pow. piotrkowskio4o. 

4215—3—2 

WĘisaw M kolajczyk zague 
bił kartę od paszporiu, wy- 
daną z tabryki Józefa Lisznark. 
4331—3—1 

agiuąl kwit ou paszportu MA 

1 śpij Józeia Kowalskiego, wy- 
dsuy z fabryki Karola Schoible= 
ra, 42.6—3—8 
aglnęży marki kompanii BIAgeF, 
ugenia E. Dengela, łaskawy 
znajazca zechce oddac Wiado- 
męość: ulica itzzowska ur. 56 Doli- 
el, razura. 4302—2—2 


Zsginał kwit od paszportu, KA 
imię Maryaany Tomczak, wye 
dàay x labryki Szleigerta, 42951 


10 ROZWOJ — Czwartek, dzia + ezorwen 1911 r. » 124 


[PARASOLKI 


poleca po cenach 
a- bardzo tanich 


A. śpodenkiewicz 


8 == fionstantynowska 26. = 


Dierwszorzędna piekarnia 


z dwoma piecami i całkowitym 
urządzeniem, łącząca się ze skle= 


ZEE c. 
pem i mieszkaniem j 
jest do wynajęcia  ; 
od 1-go Lipca na ulicy Konstan= 
tynowskiej Na 46. liadomość: 


u właściciela doma D. Łęczyc» | 
s gr y kiego, Nowomiejska 22. 19665=1 
Łódź, Piotrkowska 192 | 
Skłud artykulów technicznych, Zelaza I SAMI | „poieryjns z krawiecczyzną m | 


POLECA dobrym punkcie jest do sprze- | 


dania. Wiadomość: al. Rokiciń- | 
węże gumowe (szlauchy) we wszystkich grubościach. ska M GI e sklepie. 1964611 | 
Mięże parciane wewnątrz gumowane, 


l 

ro i 

(Węże parciane pojedyńcze i podwójne, Sklep PATATA | 
Płyty gumowe do pompy a wasy od Jat kilka istniejący zarazem, 
Artykuły techniczne Rosyjsko=-Amerykań=j|mieszkanie składające sięz irgo | 
e i : koja z kachnią, piwnicą i staje 
skiej Fabryki Wyrobów Gumowych POW abóm i inkele miasta, 
m Petersburgu. 2 ną cent lo S T a 
mość: ja 17, Zakład iry- 


Er m || zyerski, Bittner. 1968—3—1 
EL. Kosiński Z pomodzenicincgzytająca od lt 
KAMA KI A nk nd | p ia pnia 
Warszawa, Żytnia Niż 22, 


woda wyjazda z „ jest do 
nice, Tokarnie, P sprzedania, Wiadomość w piwior= 


i, aliea Wysoka M 27. 1892 


ni 


ROTHKOPF, ulica Widzewska Mè 16. EJ 


ZAWIADOMIENIE. la sprzedania 
Z powodu przebadowy sklepa od 1-go Lipca r. b. wyprzedaję 


. . 
wszystkie towary Z ustępstwem A | rozębrania 
Obuwie letnie płócienne, san= 
) | mm: golami dywat olej Mkatjcesij 8 6- | 


O raczki, piłki, zabawki gumo- | domy mieszkalne, stajnie, wozow- 

IeNCyJNYĆ we etc. Palta angielskie gu- |nie, parkany, wogóle cale zabu» 

<mowe i dla stangretów. : : !|dowanie murowane i drewniane, 

Płótno gumowe. Szwedzka bielizna (Kompozycya).|a także przy al. Konstantynow- 


TOWARY PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK. kich RZ SEZ 


UWAGA. Tylko Piotrkowska Ne 83. jgan ta ar A. Kopyiatskies 


è J. MIRTENBAUM. 


Łódź i Okolica. Ważne dla przedsiębiorców budowlanych 

i osób prywatnych. Sprzedaż wapna opoczyńskiego 

m dażych kawałkach z wapieni A. Tyktina po bardzo niz- 

kich cenach fabrycznych. Panktaalne i akuratne wykonanie 
obstalunków. 

Reprezentant: M. Matkin, Dzielna 44. Telef. 25-11. 


EĘRZENEM USURA] 
PZD CISKUŻE 
żądać wAptekachiSkiadach 
Skutek świetny! 


Łodzi Skład Główny 
ska 107. 


Sprzedam lib wydzierżaw 
11 morgowe gospodarstwo wra: 
z budynkami i zasiewem, tylko 
R H a z n wu TAR AET H 
Cechowa Szkoła kroju i szycia jiieent r proi 


ur. 6$ m 3 lub ul Dzielna nr 30 


i OZEE EE 
3 


i Moskiewskjego Uniwersytetu 
odznaczona złotymi medalami, medalista: doświed gi korepe | 


zawiadamia osoby interesujące się nauką kroju, że z dniem $ ta di 
1 czerwca do 1 września rozpoczynają się karsy wakacyjne. ada aa RAE at 
Ceny zniżone. i PARE o naus 
kowyci pecy: matema* 
1938 PIOTRKOWSKA No 23. |] tyka, rosyjski, łaciński, niemiecki. 
|| Dowiedzieć się: Długa 135 m. 4, 
ji Lesiak żeś ka RA 3 1014—35—1 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


(Znane marki ze swej dobroci i wy« 
kwintnego smaka): Wilczyce, Opa- 
tów, Drobin, Lubraniec, oroz 
uznane za najlepsze 
Masło syberyjskie solone 
- po cenach umiarkowanych 
Ż poleca 


Dom Handlowy „BRACIA KIESZKOWSCY* 
uliga Piotrkowska Mż 215. 


TELEFON 23-20. 


Kapelmistrz otępniewski 


pozostał m Łodzi z orkiestrą wojskową i maje zamówieni: 
2008 MAJOWKI i ZABAW” ira 
Wiadomość: Tramwajowa M 18, od godz. | —3 po poł. 


Garnitury marynarkowe 


z dobrego szewiota = = = = m 18.50 
z najlepszego materyała « == 24,50 


Spodnie 


z mocnego szewiota = 


Huuu 29 

z czystego kamgarnu = = = = 5.50 
Letnie kamizelki 

najnowsze desenie= = = « = « 2,50 

Marynarki alpagowe ----- 4» 


śchmechel i Rosner 


Piotrkowska NS 100. 


W tlocsni „Rozwoju“, Przejazd X & Wydawca W. Czajewski. 


